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W ZSRR przystąpiono
do przygotowania

lotu człowieka
w Kosmos

Zbliża sią Bioswykły e2cp klsłorii świela

Agencja TASS podaje : na sygnał nadany ś Ziemi, dru­
gi radziecki s-atek-satelita, obiegający właśnie kule'
ziemską po raz osiemnasty, opuścił się na ziemię w prze­
widzianym rejonie. Statek-satelita i kabina ze zwierzę­
tami które w niej się znajdowały, a która oddzieliła ,ie
od statku, szczęśliwie wylądowały. Po raz pierwszy w hi­
storii istoty żywe, które dokonały lotu kosmicznego dłu-
g^ojxi przeszło 700 tys. km, wróciły bezpiecznie na' yu*

A oto szczegółowy komuni­
kat agencji TASS:

Fo zakończeniu programu
badań obliczonego na jedną
dobę i po uzyskaniu danych
o życiu zwierząt oraz normal­
nym działaniu urządzeh po­
kładowych statku - satelity
nadany został sygnał sprowa­
dzenia z orbity statku kosmi­
cznego. System sterujący I u-

rządsenia hamujące statku-
satelity działały precyzyjnie i
zagwarantowały lądowanie
statku w przewidzianym re­
jonie. — Odchylenie punk-
ktu lądowania od przewi­
dzianego Wynosi około 10 km
Statek - satelita o wadze 4.600
kg (nie licząc wagi ostatnie­
go członu rakiety nośnej) miał
specjalną ochronę przeciw-
cieplną, dzięki czemu pomyśl­
nie przebył atmosferę Ziemi.
Statek - satelita i zasobnik ze

zwierzętami doświadczalnymi
który oddzielił sie od niego,
szczęśliwie wylądowały. Per­
sonel medyczny i techniczny
przybył na miejsce ładowa­
nia samolotami i helikoptera­
mi. Wszystkie zwierzęta do­
świadczalne,, a wśród nich
psy „Striełka” 1 „Biełka", po
locie i lądowaniu czuja sie do­
brze. Obecnie prowadzone sa

wszechstronne badania i ob­
serwacje zwierząt, które po­
wróciły z lotu kosmicznego.

' Zainstalowana na pokładzie
statku - satelity aparatura za­
gwarantowała normalne

'i Glory prasy
Autor artykułu. Opublikowa­

nego w tygodniku „Observer”
John Davy podkreśla, iż ucze­
ni radzieccy wypuścili w prze­
strzeń kosmiczną „cały ogród
zoologiczny” i że „obecnie po­
trafią oni. wypuszczać o wiele
większego rozmiaru aparaty
niż Amerykanie”. Autor stwier­
dza dalej, iż czytelnikom pism
amerykańskich sprzykrzyły się
już zdjęcia „ochotników-astro-
nautów”, którzy lada chwila
mają polecieć w Kosmos.

„Obśeryer” pisz.e również; iż
„projekt Merkury” (tak na­
zywany jest amerykański plan
lotu człowieka w Kosmos)
nazywany jest już teraz „śle­
pym zaułkiem techniki amery­
kańskiej”.

runki życia zwierząt podczas
lotU..

Po raz pierwszy w historii
istoty żywe, które dokonały
lotu kosmicznego długości
przeszło 700.000 km wróciły
bezpiecznie na Ziemię.

Wystrzelenie i powrót __

Ziemią kosmicznego statku-
satelity, stworzonego dzięki
geniuszowi radzieckich uczo­
nych, inżynierów, techników 1
robotników, jest zwiastunem
lotu człowieka w przestrzeń
międzyplanetarną.

*

W związku z wystrzeleniem
i powrotem na Ziemię nowego
statku - satelity zabrało głos
wielu radzieckich specjalistów.
Członek Akademii, specjali­
sta radio - elektronik —

A. Berg podkreśla, iż wy­
strzelenie statku jest tó ko­
lejne, ale na pewno nie osta­
tnie osiągnięcie radzieckiej
nauki. Uczony zwraca .uwagę,
iż sprawdzenie wszystkich u-

rządzeń zainstalowanych na

(Ciąg dalszy na str. 2)

na

Dr Jan Gadomakl

prezes Polskiego lowarzgstrra
Miłośników Astronomii

Teraz
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ZSRR domaga się
włączenia do porządku obrad sesji

Zgromadzenia Ogólnego NZ

sprawy amerykańskich
posunięć agresywnych

Lisi A. Gromyki do Hammarskjoelda
MOSKWA (PAP)

IV liście do sekretarza generalnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych Hammarskjoelda z 20 hm. miiti-
sler spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko wystąpił
w’ imieniu rządu radziecki cgó z prośbą o nmkszczenię
na porządku dziennym XV sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ sprawy , Groźby, jaką stanowią dla pokoju pow­
szechnego agresywne posunięcia USA wobec Związku
Radzieckiego”.

W dołączonym do listu me­
morandum wyjaśniającym

człowiek

stwierdza s'ę, iż rząd Stanów
Zjednoczonych ignorując za­
sady i cele ONZ nadal kie­
ruję amerykańskie samoloty
wojskowe do strefy powietrz­
nej Związku Radzieckiego.

Naruszanie przez amerykań­
skie samoloty wojskowe gra­
nic państwowych i suweren­
ności innego państwa, człon­
ka ONZ, w danym wypadku
Związku Radzieckiego stano­
wi wyraźny rkt agresji —

stwierdza wyjaśniające memo­
randum, w którym podane są
również dane dotyczące lotów
amerykańskiego samolotu
wojskowego typu „Lockheed
U-2”wdniu1majailotuw
dniu 1 iipca nad Morzem Ba­
rentsa w pobliżu Półwyspu
Kolskiego bombowca amery­
kańskiego typu ..RB-47'‘, któ­
ry wtargnął w przestrzeń po­
wietrzną Związku Radzieckie­
go na odległość 22 km na pół­
noc od Przylądka Swiatoj
Nos i zdążał w .kierunku Ar-
changielska naruszając grani­
cę państwową ZSRR.

Naruszenie granicy radziec­
kiej w dniu 1 ltpea przez
bombowiec amerykański —

stwierdza memorandum —

potwierdziło, iż rząd USA na­
dal. kroczy tą sarną niebezpie­
czną drogą. Powagę sytuacji
zwiększa jeszcze fakt, iż Sta­
ny Zjednoczona nadal wyko­
rzystują dla swych niebezpie­
cznych prowokacji wobec
Związku Radzieckiego bazy

wojskowe które zainstalowały
na terytorium innych państw,
ścjusaników USA.

Rząd Związku Radziec­
kiego — stwierdza memoran­
dum — wyraża nadziei?, iż
Zgromadzenie Ogólne NZ z

całą powrgą rozpatrzy sytua­
cję. jaka sę obecnie wytwo­
rzyła, i p-dsjmie w tej spra­
wie odpowiednie krerki.

W chwili, gdy zwierzęta'
Wysłane w drugim radzieckim
statku kosmicznym wylądo­
wały żywe na Ziemi — na­
stąpił bezsprzecznie w astro­
nautyce punkt zwrotny. Tech­
nika pokonała jedną z naj­
większych trudności stojących
na drodze lotów kosmicznych'
bezpieczny powrót statku —

satelity na Ziemię.

Astronautyka dokonała już
dość dokładnego zbadania
przestrzeni' okołoziemskich
przy użyciu zautomatyzowanej
aparatury pomiarowej. Teraz
nastąpi osobisty ingres czło­
wieka w Kosmos.

W BR. 20 TYS. LAMP
GÓRNICZYCH Z TWORZYW

SZTUCZNYCH

WARSZAWA (PAP)
Warszawską Fabryką Tworzyw

Sztucznych opuściły pierwsze par­
tie obudowy do lsmp górniczych
z tworzyw sztucznych, wykonane
z tworzywa poliamidowego. Skie­
rowane one zostały do f-bryki
lamp górniczych w Katowicach,
która wyposażyła je we wnętrze
elektryczne. Warsz. fabryka wypro­
dukowała dotychczas 10 tys.- kom­
pletów obud -wy. W roku przy­
szłym produkcja ich zwiększyć
s? ma 6—7-krotnie.

DAR AMERYKANSK-ĘGO
CZERWONEGO KRZYŻA'

WARSZAWA (PAP)
Prezes Amerykańskiego Czer- !

V’onegó Krzyża — Alfred M. !

Gruenther w depeszy do prezesa"
PCK — dr I. Domańskiej, prze­
kazał wyrazy współczucia z po­
wodu k:eskt powodzi. jaka na­
wiedziła Polskę oraz powiadomił.
Iż Amerykański Czerwony K-rzyż
przesyła Polskiemu Czerwonemu

Krzyżowi w darze dla ofiar po­
wodzi 10 tys. dolarów oraz pewną
ilość paczek i zestawów Przybo­
rów szkolnych dla młodzieży. |

I
24 TYS. POI.SKICH TURYSTÓW

NA ZAGRANICZNYCH
WOJAŻACH

WARSZAWA (PAP)
Lipiec i sierpień. mimo nie

sprzyjającej pog~<ly. są okresem

n-j większego nasilenia wycieczek
zarówno kre.iowych jak 1 zagra­
nicznych. Niemal codziennie z ,

warszawskich dworców odchodzą
za granicę pociągi specjalne z tu- ,

rysiami. polskimi.
W bież, roku w 500 wycieczkach

„Orbisu” weźm’e udziel ogółem
24 tys. turystów, tj. o 4 tys. wię-,
ceiniżwub.r.

0

Poniewał masa zasobnika
wynosiła 4.500 kg, przeto ,—

dysponując takimi możliwo­
ściami — można już zaaran­
żować w przestrzeni kosmicz­
nej warunki możliwe do wy­
trzymania przez człowieka. I

chyba nic nie stoi na prze­
szkodzie by nastąpiło to jesz­
cze w bieżącym 'roku.

Oczywiście będzie to na po­
czątek krótkotrwały rekone­
sans, chyba, że tonaż statku-
satelity zostanie ■ znacznie
zwiększony, co oczywiście jest
również możliwe. Sytuacja,
bedzie o tyle ułatwiona, żel
obok automatów, kierowanie i
statkiem obejmie żywy pilot,’
który świadomie będzie wy­
konywał zlecenia z Ziemi. W'
aparatach telewizyjnych zoba­
czymy jego twarz i usłyszymy &

jego glos. Nie będzie to już
tylko glos przyrządów, alt
prawdziwa audycja nadawana
przez człowieka z trasy sate­
lity.

Pilot to już nie automat

pozbawiony instynktu samo­
zachowawczego, nie przedmiot
martwy podległy tylko pra­
wom fizycznym, lecz osobo­
wość, która niesie ładunek
psychiczny. I tu współpraca
techniki i wyszkolonego re­
fleksu da
zanie.

Moment
die oczywiście wolny
dramatycznych. Przy
niu idzie o stopniowe wytra­
cenie kosmicznej prędkości
orbitalnej zasobnika, która
zoynosi prawie 8 km!sek. oraz

związanej z tym olbrzymiej
energii ruchu. Przy zetknięciu
z górną atmosferą, opór ośro­
dka wytwarza duże ilości cie­
pła, co grozi nawet odparowa­
niem zasobnika: Może tu być
skutecny jedynie silnik hamu­
jący. Posłuży ku temu „żelaz­
na porcja” paliwa, którą zu­
żytkuje się w odpowiedniej
chwili do walki z siłami gra­
witacyjnymi Ziemi, pchający­
mi zasobnik po orbicie.

Ostatni akt — to zastosowa­
nie spadochronów hamujących
spadek zasobnika. Uruchomi
je pilot na wysokości około
30 km nad Ziemią. Jeszcze
mała trudność w zlokalizowa­
niu miejsca spadku zasobnika,

I ale i ten problem został już
podczas obecnej przełomowej

, próby rozwiązany.
' "

(Wit-ar)

BUDOWA
IV WIELKIEGO PIECA
W HUCIE 1M. LENINA

W Hpcie im. Lenina trwa­
ją prace przy budowie naj­
większego wielkiego pieca
w Polsce o pojemności prze­
szło 1800 ■m sześć. W tej
chwili kończy się montaż
czterech nagrzewnic, budo­
wę estakady i obiektów po­
mocniczych. Budowa same­
go korpusu wielkiego pieca
jest bardzo zaawansowana.
— Nowohueki „Mostostal”
przyrzeka, że ukończy go w

terminie. Na zdjęciu: frag­
ment budowy wielkiego pie.
ca.

Fot. — CAF

W Senegalu
na razie spokój

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Dakaru, po ostat­

nich wydarzeniach i wystąpieniu,
Senegalu z, Federacji Mali sytuacja
w kraju jest raczej spokojna. W

Dakarze, który jest jednocześnie
stolicą Federacji i stolicą Senega­
lu, oddziały wojsk senegalskich
patrolują jednak ulice i pilnują
gmachów’ państwowych. Wszystkie
posterunki graniczne zostały wzmo­
cnione, koleje nie funkcjonują, |

Dotychczasowy premier Federa­
cji Mali, Kelta trzymany jest przez
Senegalczyków w areszcie domo­
wym. Zarówno on, jak i inni mi­
nistrowie reprezentujący Sudan w

rządzie Federacji mają być prze­
transportowani do Bamako, stolicy
Sudanu. i

ostateczne

lądowania

rozwią-

nie bę-
od cech
lądowa-

i

Targi Kalwaryjskie
spełniły

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym zostały zamknięte XVI
Meblarskie Targi . Kalwaryj-
skie w Kąlwarii Zebrzydow­
skiej. Donosiliśmy już obszer­
nie o tym, że wystawiono tu
75 pięknych ekspozycji, dobrze
obrazujących produkcję sto­
larzy. Targi spełniły swoje za-

•danie, wzbudzając jeszcze
żywsze niż w poprzednich la­
tach zainteresowanie zwie­
dzających, przybyłych tu z ca­
łej Polski. (Ogółem ponad 8
tys. osób.)

Pięknymi meblami zachwy­
cali się także nasi rodacy z

USA i Kanady. przejazdem
bawiący w Polsce. Słyszało
się wśród nich głosy podziwu
dła znakomitego rzemiosła
polskich stolarzy i krytyczne
uwagi pod adresem jakości i
ceny mebli w Ameryce.. Np.
jedna'ze zwiedzających twier­
dziła, że komplet mebli kosz­
tujący 1000 dolarów rozleciał
się jej po 3 latach używania.
Zdaniem zwiedzającej praco­
wici stolarze z Kalwarii —

zarówno uspołecznieni jak in­
dywidualni — zakasowali ja­
kością solidnej produkcji
swych chicagowskich czy no­
wojorskich kolegów po fachu.
Brawo!

Na zamknięcie targów pre­
zes Izby Rzemieślniczej, poseł
Józef Raźny, wręczył najlep-

zadanie
i

Polsko-Czechosłowacki

IsspiUrezej
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP)
Po trzech dniach trwania

zakończone zostały obrady
V sesji Polsko-Czechosłowac­
kiego Komitetu Współpracy
Gospodarczej. W niedzielę 21
bm. rano w salach Urzędu
Raiły Ministrów w Warsza­
wie nastąpiło podpisanie koń­
cowego protokołu sesji. Pod­
pisy pod tym dokumentem
złożyli przewodniczący dele­
gacji rządowych obu stron: w

imieniu Polski — wicepremier
Piotr Jaroszewisz, a w imie­
niu rządu CSRS — wicepre­
mier Ludmiła Jankcvcova.

Komitet podczas tych obrad
ocenił pozytywnie wyniki
dwustronnej współpracy go­
spodarczej j nakreślił dalsze
kierunki jej rozwoju przede
wszystkim w dziadzinie prze­
mysłu maszynowego, i hutnic­
twa, ze szczególnym uwzględ­
nieniem pogłębienia koopera­
cji i specjalizacji produkcji.
Matona
rosnących
narodowej

Podczas
również zagadnienie zabezpie­
czenia koordynacji planów
perspektywicznych w rozwoju
gospodarki Polski i Czecho­
słowacji w dziedzinie górnic­
twa, hutnictwa, przemysłu
chemicznego i maszynowego,
a także związanej z tym wy­
miany towarów.

W uroczystości zakończenia
prac V sesji komitetu ucze­
stniczyli członkowie rządowej
delegacji gospodarczej obu
krajów:- ministrowie, wicemi­
nistrowie kierujący w Polsce
i Czechosłowacji problemami
handlu zagranicznego,

' prze­
mysłu chemicznego, maszyno­
wego i hutniczego, energetyki,
planowaniem gospodarczym i
innymi dziedzinami działal­
ności ekonomicznej.

Obecny był ambasador
CSRS w Polsce — Oskar Je­
leń.

Sytuacja. w Kongo

NOWY JORK
W niedzielę, na

przed • posiedzeniem
Bezpieczeństwa w

celu zabezpieczenie
potrzeb gospodarki
obu krajów.
sesji rozpatrzono

Bastion Władysława IV
na Wawelu. Trochę dziw­
nie wygląda nowoczesny
dźwig na tle starych mu­
rów obronnych, ale ta „de­
koracja” jest przy monta­
żu pomnika mierzącego
5 m wysokości 1 ważącego
ponad 5 ton — niezbędna.

Fotoreportaż: Czesław Brelt

ta

Powrót Naczelnika
Bastion Władysława IV na

Wawelu jest oblężony. Setki
wycieczkowiczów, przybywa­
jących tutaj, usiłuje dostać się
na miejsce prowadzonych
właśnie intensywnych prac
nad montażem pomnika Ta­
deusza Kościuszki, który kil­
ka dni temu został przywie­
ziony do Krakowa jako dar od
mieszkańców Drezna. Wszyst­
kie te „szturmy” zostały od­
parte. Barykady nadal bronią
przejścia Bastion Wła-

dysława IV. Termin odsłonię­
cia pomnika jest już bardzo
bliski. Dzięki uprzejmości kie­
rownictwa Zamku Wawelskie­
go — nasz fotoreporter dostał
się do „fortecy” i przekazuje
obecnie kilka informacji:

Sobota była — dla pracują­
cych przy montażu — dniem
bardzo gorącym. W tym bo­
wiem dniu — po zakończeniu
montażu kilkutonowego konia
Naczelnika w sukmanie —

brązowy blok został przy uży­
ciu dźwigów wywindowany
na przygotowany cokół. Cała
ta operacja była niezwykle
skomplikowana. t.j

Za kilka dni posąg Kościu­
szki (zdjęcie obok), wykona­
ny w zakładach Lauchhammet!
k. Drezna zostanie... posadzo­
ny na konia — również przy
pomocy dźwigów — i „otrzy­
ma” prawą rękę wraz z kra­
kowską czapką, którą będzie
pozdrawiał mieszkańców na­
szego miasta i licznych gości
— przyjezdnych.

Przy pracach montażowych'
są obecni specjaliści z zakła­
dów w Lauchhammer k. Dre­
zna, którzy brali również
czynny udział przy odlewaniu
pomnika. Na zdjęciu poniżej
stoją: Willi
Kiimmel oraz Paul Kossack. .

W Krakowie przebywa o-<

becnie również autor pomni­
ka — Rudolf Lbhner; jest to

jego pia.tą wizyta w naszym
mieście. Poprzednio przyjeż­
dżał on do Krakowa dla opra­
cowania wiernej kopii pomni­
ka Kościuszki — zburzonego
przez hitlerowców w pierw-i
szych dniach stycznia 1940 r.

Klemm, Willi

dem Konga, a sekretarzem

szym ze stolarzy dyplomy
wyróżnienia, które otrzymali:
Antoni Siwek (dwie pierwsze
nagrody), Augustyn Kołodziej­
czyk i Henryk Łuczak. Drugie
nagrody przyznano: Jfanowi i
Gielacie, Antoniemu Radonio- j
wi, Bronisławowi Olejakowi i
Józefowi Kosowskiemu, a wy­
różnienia Benedyktowi Rych­
likowi i Stanisławowi Kowal­
czykowi.

Wszystkim rzemieślnikom w

Kalwarii należy życzyć dal­
szej pomyślnej pracy, a także
szerszego niż dotychczas roz­
machu w produkcji pięknych
i nowoczesnych mebli, (mw)

4500 nowyeh
izb lekcyjnych

WARSZAWA (PAD
W nadchodzącym roku szkol­

nym tysiące dzieci rózpocznie
naukę w nowych budynkach. 1
września oddane zostaną mło­
dzieży 352 nowe szkoły pod­
stawowe. Ogółem do końca br.
wybudowanych zostanie 681
szkół podstawowych — 150 w

miastach i 531 na wsi — z
4.474 izbami lekcyjnymi. 110
obiektów, które zostaną wznie­
sione do końca bież, roku ka­
lendarzowego — to szkoły-po-
mniki Tysiąclecia.

WSPÓLNE PLONY
ZE WSPÓLNEJ ZIEMI

Kółko rolnicze Sokołowo
Budzyńskie (pow. Chodzież)
przyjęło z Funduszu Ziemi
36 ha, na których członko­
wie kółka gospodarują ze­
społowo. Na zdjęciu: wkrót­
ce i te snopy owsa powędru­
ją do mloearr.i.

Samochód .

wptEdi do rzeki
21 bm, w godzinach rannych wy­

darzyła się na szosie Bydgoszcz—
Szubin poważna katastrofa samo­
chodowa, w wyniku której jedna
osoba została zabita i siedem dal­
szych odniosło mniejsze lub cięż­
sze obrażenia ciała.

Wojskowy samochód ciężarowy
marki „Lublin”, wiozący 20 żoł­
nierzy, udających się na żniwa do
PGR Chrapie wo po w. bydgoski ó-
raz 5 autostopowiczów, przejeż­
dżając przez most nad rzeką No­
teć w miejscowości Zamość ude­
rzył z siłą w barierę i po złama­
niu jej wpadł z wysokości około

1 m do rzeki. Wszyscy pasażero­
wie znaleźli się w wodzie.

Dzięki błyskawicznej akcji rato­
wniczej, trwającej nie dłużej jak
15 min. wszyscy zostali uratowani

przed utonięciem. Jedynie 20-letni
żołnierz Tadeusz
wskutek upadku
wstrząsu mózgu i
ki, poniósł śmierć

(PAP)
krótko generalnym ONZ, były rezul-

Rady tateni odmowy konsultowania
sprawie

'

się przez sekretarza ONZ
Konga rząd kongijski złożył
oświadczenie, w którym do­
maga się: >

©Pomocy ONZ w transporto­
waniu oddziałów kongij-
skich „do wszystkich rejo­
nów terytorium kongij-
skiego, w których obecność
tych oddziałów może być
konieczna;

©Bezzwłocznego wycofania
wszystkich oddziałów bel­
gijskich z Konga, włączając
w to bazy militarne w Ki-
tona i Kamina (obie te bazy
znajdują się w Katandze);

® Kontaktowania się przez si­
ły zbrojne NZ jedynie ’

z

legalnym rządem Kongo.
Wszelkie akcje podejmowa­
ne przez ONZ w Kongo mu­
szą się odbywać wyłącznie
przy współpracy z rządem
kongijskim, zaś specjalny
przedstawiciel sekrefarza
generalnego ONZ -w Kongo
powinien systematycznie in­
formować rząd o działalnoś­
ci oddziałów NZ;

© Przekazania kontroli
portami i lotniskami naro­
dowym siłom zbrojnym Re­
publiki Kongo;

® Wycofania wszystkich „bia­
łych” oddziałów NZ z

Kongo;
O Skonfiskowania broni i a-

municji rozprowadzonej
przez Belgów wśród zwo­
lenników „prezydenta”
Katangi Czonibe w cr1»

sprowokowania wojny do­
mowej.

' i
Oświadczenie podkreśla tak- I

że, że wszystkie incydepty, do
których doszło między rzą- .

z

rządem kongijskim. „Dotych­
czas czyniono wszystko w ta­
ki sposób, jakby dowództwo
sił zbrojnych ONZ w Kongo
pragnęło zająć miejsce rzą­
du Republiki”.

W oświadczeniu tym pre­
mier Lumumba stwierdza
także,, że mimo incydentów
między rządem kongijskim 1
sekretarzem generalnym ONZ,
Kongo nadal ma „całkowite
zaufanie do Narodów'Zjedno­
czonych”.

*

PARYŻ (PAD
Jak donoszą z Leopoldy i Ile,

premier Lumumba oświadczył
na konferencji prasowej:

(Ciąg dalszy na str. 2)

W £.<soafe:

nad

I

Sobótka, który
na głaz doznał

pęknięcia czasz-

na miejscu.

Mianowano nowego naczelnego
dowódcę sił zbrojnych -

Gen. Hosavan w »opałach«

lot. Radziszewski

LONDYN (PAP)
Z Vientiane donoszą:
Nowy rząd Laosu złożył o-

świadczenie, w którym stw^r-
dza, że poprzedni dowódca sił
zbrojnych Laosu, gen. Rattiko-
ne został ponownie mianowa­
ny naczelnym dowódcą armii.
Kapitan Kong Le, przywódca
„Komitetu Zamachu Stanu”,
który obalił poprzedni rząd
Laosu, został mianowany za­
stępcą naczelnego dowódcy sił

zbrojnych.
Radio Vientiane przekazało

także oświadczenie nowego
premiera Laosu Souvanna
Phoumy, który powiedział,
iż „Komitet Zamachu Sta­
nu” przekazał władzę ad-
ministracy ną i wojskową jego
rządowi. Obecnie — brzmi o-

świadczenie — problem poli­
tyczny jest już rozwiązany,’
pozostaje jeszcze do rozwiąza­
nia problem wojskowy. Pre­
mier Phouma stwierdził, że

zaprosił dowódców wszystkich
okręgów wojskowych' na kon­
sultację do Vientiane „w imię
żywotnych interesów kraju”.

Zachodnie agencje prasowe.
donoszą, że premier Phouma
prowadzi! za pomocą łączno­
ści radiowej rokowania z by­
łym ministrem obrony Laosu
Ńosavanem, który jakoby zgo­
dził się na mianowanie gen.
Rattikone naczelnym dowód­
cą sił zbrojnych kraju.

HANOI (PAP)
Wietnamska Agencja Pra­

sowa podaje, iż radio „Głos

Patet Lao” donosi o dezercji
oficerów i żołnierzy z oddzia­
łów byłego ministra obrony
Laosu, Nosavana. Żołnierze i
oficerowie przechodzą na stro­
nę nowego rządu.

PEKIN (PAF)
Agencja Nowych Chin

stwierdza, iż według w lado
mości nadchodzących z Bang­
koku przywódca proamerykań­
skiej grupy wojskowej Nosa-
van kontynuuje wysiłki w ce­
lu obalenia nowego rządu Lao­
su. W wysiłkach tych korzy­
sta on z poparcia i aktywnej
pomocy USA i Syjamu. W wy­
wiadzie udzielonym amery­
kańskiej agencji UPI, Nosa-
van oświadczył, iż „albo przez
blokadę ekonomiczną, albo
przez akcję militarną zmusi
rewolucyjna grupę w Vieńtia-
ne do poddania się”. Jedno­
cześnie prasa syjamska gro?.i
zablokowaniem eksportu żyw­
ności do Vientiane.

LAJKONIK

4, 13, 19, 31, 38

premiowane końcówki
banderoli: 431, 603, 731

KAROLINKA

21, 23, 29, 35, 44
dodatkowa: 34 — koń­
cówka banderoli 87201
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£ konferencji w San Jose
NOWY JORK (PAP). Obradują­

ca w San Jose w Kostarice kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych państw amerykańskich
zaaprobowała w sobotę rano pro­
jekt rezolucji potępiającej Repu­
blikę Dominikańską. Państwa bie­
żące udział w konferencji posta­
nowiły zerwać stosunki dyploma­
tyczne z Republiką Dominikań­
ską jako sankcje za zorganizowa­
nie przez dyktatora tej republi­
ki TrujUIo zamachu na prezy­
denta Wenezueli.

W 16 rocznicę wyzwolenia
f Paryża
PARYŻ (PAP). W niedzielę 21

bm. przy pomniku w Lasku Bu-

lońsklm, paryżanle złożyli hołd

pamięci 35 młodych patriotów,
rozstrzelanych przez hitlerowców
aa 8 dni przed wyzwoleniem Pa­
ryża. W manifestacji tej wzięły
udział wszystkie odłamy Ruchu

Oporu- 1 różne organizacje polity­
czne.

Obchody poświęcone 18 rocznicy
powstania paryskiego odbywać się
będą przez cały najbliższy
dzień.

ty-

Par-

T Japońscy socjaliści
protestują

TOKIO (PAP). Japońska
tlą Socjalistyczna podjęła decyzję
o zorganizowaniu ogólnokrajowej
akcji protestu przeciwko wprowa­
dzaniu do portów Japonii ame­
rykańskich okrętów wojennych
Wyposażonych w broń atomową.
Socjaliści żądają również natych­
miastowego wycofania amerykań­
skiej łodzi podwodnej „Grey-
back”, wyposażonęj w wyrzutnię
rakiet z głowicami atomowymi,
która to łódź wpłynęła ostatnio
do bazy w Jokosuka.

Historia się powtarza...

i Trzeci reaktor atomowy
■powstanie w Jugosławii

BELGRAD (PAP). Trzeci w Ju­
gosławii reaktor atomowy ma być --------• - ------------

—.—
-

zbudowany w instytucie Jądro-1 tąd przynajmniej formalnie
wym w Ljubljanie. Reaktor, który
uruchomiony ma być w 19S2 roku
posiadać będzie moc 100 kw. Bę­
dzie on wyposażony w urządzenia
amerykańskie.

Obecnie czynne są w Jugosła­
wii dwa doświadczalne reaktory
atomowe uruchomione w latach
1958 1 1959 w Vinca koło Belgradu.

Ządsią: powszechnej służby wofskowei,
wyposażtnia Bundeswehry w broń domową

BONN (PAP)
Boński korespondent PAP

red. Kasyanowicz pisze na te­
mat niesłychanego w swej tre­
ści memorandum, które, jak
już donosiliśmy, ogłoszone zo­
stało przez sztab Bundes­
wehry:

Memorandum tzw. kierow­
nictwa Bundeswehry, a fak­
tycznie zamaskowanego no­
wego sztabu generalnego Nie­
miec zachodnich i jego twier­
dzenia, żę „w poczuciu swej
odpowiedzialności za bezpie­
czeństwo NRF Bundeswehra
nie może zrezygnować ani z

powszechnego obowiązku służ­
by wojskowej, ani z przyna­
leżności do NATO, ani z bro­
ni atomowej”, można uważać
za bezpośrednią ingerencją
zachodnioniemieckiej soldate-
ski w sprawy polityczne.

Memorandum aprobowane
zostało przez ministra Straus­
sa i nosi podpis wiceadmira­
ła Rugę w zastępstwie bawią­
cego na urlopie generalnego
inspektora armii, generała
Heusingera. W ten sposób za-

chodnionicmiecki sztab gene­
ralny przekreśla „uroczyste
zobowiązania”, jakie jeszcze
niedawno składał rząd NRF.
Jest to również bezpośrednia
ingerencja armii w kompeten­
cje parlamentu, który jedynie
powziąć może decyzję wypo­
sażenia Bundeswehry w broń
atomowy w porozumieniu z a-

tlantyckimi sojusznikami i
którego znaczna część, jak do-

historii Niemiec poważną in­
gerencją generalicji • w spra­
wy polityczne”. Przypomniał
on historię Reichswebry w o-

kresie do 1933 roku.
Autorzy memorandum usi­

łują oczywiście z góry dowo­
dzić, że ani im w głowie in­
gerencja w sprawy polityczne.
Przez opublikowanie memo­
randum sztab niemiecki pra­
gnie jedynie „zwrócić kierow­
nictwu politycznemu wystar­
czająco wcześnie i dobitnie u-

wagę, jaka broń potrzebna
jest Bundeswehrze, ażeby mo­
gła ona wypełnić swoje zada­
nia. Dopóki nię dojdzie do po­
rozumienia w sprawie roz­
brojenia — twierdzi me­
morandum — Bundeswehra
winna posiadać takie samo u-

zbrojenie, jak pozostali soju­
sznicy, których siły zbrojne
łącznie z Bundeswehrą stano­
wią tzw. „tarczę atlantycką”.

Memorandum oświadcza ró­
wnież, że „bez obowiązku
służby wojskowej nie można

wyobrazić sobie skuteczńej si­
ły uderzeniowej Bundes­
wehry”.

■

j»:■■
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wypowiada się przeciwko
zbrojeniom atomowym NRF.

Zachodnioniemiecka opinia
publiczna, jakkolwiek plany
Wyposażenia Bundeswehry w

broń atomową nie są dla niej
żadną tajemnicą, została cał­
kowicie zaskoczona tą inter­
wencją sztabu Bundeswehry.

Członek komisji obrony
Bundestagu socjaldemokraty­
czny poseł pastor Merten na­
zwał memorandum „trzecią w

Głosy prasy
LONDYN” (PAP)

Większość dzienników londyń­
skich w korespondencjach z Bonn

informuje o wydaniu przez ge­
neralny sztab Bundeswehry me­
morandum domagającego się m.

in. udostępnienia armii bońskiej
broni nuklearnej.

„Times” nazywa to żądanie
„krokiem bez precedensu” 1 pod­
kreśla, że wypowiedź zawarta w

memorandum nie ma nic innego
na myśli, jak pociski typu „Pola­
ris”. „Daily Exprcss” zwraca uwa­
gę, że po raz pierwszy od utwo­
rzenia nowego Wehrmachtu sztab
generalny wkroczył w dziedzinę
polityki. „News Chronicie” pi-
sze, że choć bońskie ministerstwo

obrony oświadczyło, iż memo­
randum przeznaczone Jest dla in­
formacji sił zbrojnych, to jasne
Jest; że adresowane jest ono do
szerszych warstw społeczeństwa.

1

Przed międzynarodowy konferencję
— -

lin 250 ekspertów z i krajów
rozpatrywać będzie

Demonstracja przed am­
basadą belgijską w Londy­
nie. Uczestnicy demonstra­
cji domagają się zaprzesta­
nia interwencji belgijskiej
w Kongu. Na transparen­
tach napisy: „Wycofajcie
oddziały belgijskie!”, „Ka­
tanga należy do Konga (nie
do Belgii)”.

Fot. — CA?

Sytuacja w Kongo
(Ciąg dalfzy ze str. 1)

„Mówiąc, o tym, że rząd Kon­
ga w wypadku zawodu ze

strony Rady Bezpieczeństwa
zwróci się o bezpośrednią po­
moc wojskową do niektórych
państw, miałem na myśli nie
tylko państwa afrykańskie”.

Lumumba potwierdził żą­
danie, aby do Konga zostali
skierowani jako obserwatorzy
przedstawiciele krajów ne­
utralnych, Lumumba oświad­
czył, że w prowincji
znajdują się francuskie
loty dostarczone tam

jemnie w porozumieniu
landzy ,— tamtejszym działa­
czem politycznym — który
dąży do oderwania tej pro­
wincji od Konga.

Lumumba powiedział na

konferencji prasowej, że
zwrócił się do dowództwa sił
ONZ w Kongo o udostępnie­
nie środków transportowych w

celu
lecz

ny.

Ka<ai
samo-

pota-
z Ra­

udania się do Katangi,
apel ten został odrzuco-

*

NOWY JORK (PAP)
konferencji prasowej, która

dzenie Rady Bezpieczeństwa
zwołane na prośbę sekretarza
generalnego ONZ w celu o-

mówienia sytuacji w Kongo.
Pierwszy zabrał głos Hanrw

marskjoeld, który przedstawił
swoje stanowisko wobec osta­
tnich wydarzeń w Kongo.
Według słów Hammarskjoelda,
w celu realizacji powierzonej
mu misji „zmuszony był dzia­
łać z wielką stanowczością
wobec różnych stron, z któ­
rych jedną jest kongij-
ski rząd centralny”. Ham-
marskjoeld powtórzył swoja
ostrzeżenie, że jeśli akcja w

Kongo będzie nadal napoty­
kała na „trudności", to „o-
statecznie zmusi go do posta- .

wienia kwestii ponownego
rozpatrzenie sprawy tej akcji
przez kompetentne organy,
Narodów Zjednoczonych”.

W dalszym ciągu przemó­
wienia Hammarskjoeld uza­
sadniał swoje rokowania z

„premierem” Katangi Czombe.

Rozmowy te były — zdaniem
Hammarskjoelda — niezbęd­
ne, aby zapewnić wejście od­
działów ONZ do Katangi.

Hammarskjoeld powiedział
także, iż otrzymał „formalna

rządu belgij-

ekonomiczne problemy wykorzystania

energii atomowej
WIEDEŃ (PAP)

Około 250 ekspertów z bli­
sko 40 krajów oraz 6 wyspe­
cjalizowanych agencji Naro­
dów Zjednoczonych, weźmie

Zbliża się niezwykły

etap historii świata

(Ciąg dalszy ze tir. 1)
Senat USA zatwierdził

dodatkowe kredyty
WASZYNGTON (PAP). Senat

tnerykański zatwierdził projekt
prezydenta Eisenhowera w sprawie
wyasygnowania dodatkowych sum

w wysokości 700 milionów dola­
rów na pomoc dla zagranicy. 500
milionów z tej sumy przeznaczo­
ne Jest na pomoc ekonomiczną dla
krajów Ameryki Łacińskiej, 100
milionów na pomoc dla Chile, a

pozostałe 100 milionów na — jak
to określił prezydent Eisenhower
— nadzwyczajne wydatki np. w

związku z wydarzeniami w Kon­
go).

Delegacja rządowa ZRA
udała się do Moskwy

I KAIR (PAP)
''

W sobotę udała się samolotem

,.TU-1M” z Kairu do Moskwy de­
legacja rządowa ZRA z wicepre­
zydentem Nur ed Din Kahali na

czele.

Według doniesień prasy, celem

wyjazdu delegacji.do Moskwy jest
przeDrowadzenie rozmów z kom­
petentnymi instytucjami radziec­
kimi w sprawie przedłużenia u-

mowv o współpracy technicznej
1 gospodarczej miedzy ZSRR a

Syrią, podpisanej w roku 1957,

Przed międzynarodowymi
targami w Brnie

PRAGA. W tegorocznych, II mię­
dzynarodowych targach maszyno­
wych w Brnie wezmą udział wy­
stawcy z 27 państw. Oprócz ZSRR,
Polski i innych'krajów socjali­
stycznych w Brnie wystawio­
ne będą eksponaty angielskie, za-

chodnioniemieckie, szwajcarskie,
włoskie, szwedzkie, japońskie, ar­
gentyńskie, kanadyjskie itd.

.Targi odbędą się w dniach 11—25
września.

O NIEPODLEGŁOŚĆ
PORTO RICO

pokładzie statku przyniesie w

rezultacie całkowitą pewność
iż lot człowieka w kosmos 1
jego powrót na ziemię są
całkowicie bezpieczne.

Laureat międzynarodowej
nagrody w dziedzinie astro­
nautyki radziecki uczony A.
Szternfeld oświadczył, że wy­
sokość orbity okołoziemskiej
320 km, po której krążył sta­
tek - satelita, wybrana zosta­
ła dlatego, iż przyszli astro­
nauci, którzy będą wracać z

podróży na pokładzie sztucz­
nego Satelity, czy też rakiety
księżycowej, na tej wysokości
będą rozpoczynać ostatni od­
cinek swej podróży przed wej­
ściem w warstwy atmosfery
ziemskiej. Tu — powiedział
A. Szternfeld — będą mogli
oni zmniejszać szybkość apa­
ratów kosmicznych wykorzy­
stując opór powietrza. Pro­
ces ten może rozpoczynać się
na wysokości nie mniejszej
niż 300 km. Biorąc pod uwa­
gę badania prowadzone na po­
kładzie drugiego radzieckiego
statku - satelity nie celowe
byłoby podwyższanie .obecnie
jego orbity.

Dziennik „Izwiestia”

Uczony radziecki wyjaśnił
również, iż wybór kształtu or­
bity zbliżonej do kolistej mia­
ło na celu stworzenie warun­
ków powrotu kabiny na Zie­
mie.

Specjalista radziecki pod­
kreślił, iż lot żywych stwo­
rzeń w przestrzeni kosmicz­
nej pozwolił uzyskać nowe da­
ne, doładniejsze od tych, ja­
kie uzyskano w czasie lotu
„Łajki”, na pokładzie drugie­
go radzieckiego sputnika.
Przedmiotem badań jest spra­
wa uchronienia istot żywych
od skutków nagrzewania
aerodynamicznego przy prze­
chodzeniu w gęste warstwy a-

tmosfery.
Inny uczony radziecki prof.

Georgij Pokrowski oświad­
czył, że w roku 1960 Związek
Radziecki przystąpił do przy-"■ntnwania lotu człowieka w

kosmos.
Zanim jednak ludzie polecą

W przestrzeń kosmiczną — po­
wiedział on — konieczne jest
przeprowadzenie wszechstron­
nych badań dla uzyskania pe­
wności, że lot taki bedzie cał­
kowicie bezpieczny. Dokonany
został — powiedział prof. Po­
krowski jeszcze jeden nowy
krok, zbliżający niezwykły
etap historii świata — pierw­
sze opuszczenie przez człowie­
ka granic Ziemi.

udział w
’

międzynarodowej
konferencji poświęconej ma­
łym i średnim reaktorom ato­
mowym. Konferencja ta orga­
nizowana przez międzynarodo­
wą agencję energii atomowej
zbierze się 5 września we

Wiedniu. Będzie ona obrado­
wać do 9 września.

Według informacji agencji,
będzie to pierwsza wielka kon­
ferencja międzynarodowa po­
święcona problemom atomisty­
ki od czasu zorganizowanej
przez ONZ konferencji w

sprawie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej, któ­
ra odbyła się w 1958 r. w

Genewie.

Głównymi tematami wrześ­
niowej konferencji wiedeń­
skiej będą techniczne zagad­
nienia małych i średnich rea­
ktorów atomowych; ekonomi­
czne problemy wykorzystania
energii atomowej oraz ,rolą
reaktorów atomowych w ener­
getyce różnych krajów, zwła­
szcza krajów słabo rozwinię­
tych gospodarczo.

Na

odbyta się w sobotę w nocy (wg
czasu warszawskiego) wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, zapewnienie,,
Kuźniecow, odpowiedział na sze-. skiego, że wszystkie „oddzia­

ły bojowe” zostaną wycofana
najwyżej w ciągu 8 dni.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji kongij-

'

sklej wicepremier Gizenga.
Gizenga przedstawił Radzie

Bezpieczeństwa propozycję
rządu Konga, aby została po­
wołana grupa przedstawicieli
neutralnych krajów Afryki i
Azji, która mogłaby zapobiec
„powtórzeniu się pewnych wy­
darzeń, z powodu których u-

bolewamy i które spowodo­
wały kryzys zaufania wśród .

narodu kongijskiego”.
*

Gizenga wysunął 6-punkto-
wy plan dalszej działalności
ONZ w Kongo (podajemy go

reg pytań dziennikarzy.
Kuźniecow stwierd ił, że Zwią­

zek Radziecki gotów jest połączyć
swe wysiłki z wysiłkami innych
krajów w celu udzielenia pomocy
młodej Republice Kongo w

mach ONZ. Nie oznacza to —

wiedział on — że rząd Konga
może zawrzeć dwustronnych
rozumień w sprawie udzielenia mu

radzieckiej pomocy. Rząd Konga
ma prawo podjąć wszelkie kroki
w celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa i niepodległości swego kra­
ju. Kuźniecow przypomniał o-

świadc renie rządu radzieckiego, iż

Związek Radziecki gotów jest u-

dzielić pomocy Kongu w przeciw­
stawieniu się obcym agresorom.

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę o godzinie 18.40

czasu warszawskiego rozpo- na wstępie niniejszej informa.'
częło się nadzwyczajne posie- cji).

ra-

po-
nie

po-

Fsdaracja Mali prgggfała istnieć

proklamował mpodlegloić
PARYŻ (PAP)

W piątek w późnych godzi­
nach wieczornych premier rzą­
du Federacji Mali, Modibo
Keita, ogłosił przez radio
wprowadzenie w kraju stanu

wyjątkowego, motywując to

względami bezpieczeństwa we­
wnętrznego w związku z wy­
znaczonymi na 27 bm. wybo­
rami prezydenta Federacji.

Budapeszt radośnie świętował
dzień konstytucji

a plonów
BUDAPESZT (PAP)

Koresoondent PAP, red. W.
Stankiewicz donosi:
wyglądał Budapeszt w sobotę.
Ożyły stare mury tcnące w

powodzi flag, transparentów i

pięknie

Wlec w San Juan w

związku z konwencją Par­
tii Niezależnej (PIP). Por-
torikańczyćy domagają się
niepodległości i uniezależ­
nienia od USA. Fot CAF.

MOSKWA (PAP)

Komentując podejmowane przez
Bonn próby uzyskania dla Bun­
deswehry rakiet typu „Polaris” o

zasięgu ponad 2.000 km dziennik

Lot w przyszłość
Po

raz pierwszy w historii istoty ży-
jące odbyły lot w przestrzenie kosmi­
czne i zdrowe powróciły bezpiecznie
na Ziemię. Sensacyjny meldunek o

uwieńczonym, pełnym powodzeąjem ekspe­
rymencie udowodnił raz jeszcze, 'jak Wiel­
kie postępy poczyniła technika i nauka
radziecka. Możliwość startu człowieka w

podróż. kosmiczną stała się bliska i real­
na. Jeszcze jedną fantazja z minionych
lat stała się rzeczywistością. Przed wiedzą
ludzką otwarte zostały nowe, oszałamiają­
ce perspektywy. Nimi zajmą się uczeni.
Sukces radziecki jednak ma' również wy­
mowę polityczną. Właśnie’ obecnie.

Wyścig o zdobycie przestrzeni kosmicz­
nych przez człowieka trwa między dwoma
największymi potęgami świata, Związkiem,
Radzieckim i Stanami Zjednoczonymi. W
tej rywalizacji Związek Radziecki wyprze--
dza stale amerykańskich konkurentów.
Rywalizacja przyspiesza postęp: Wyniki
byłyby jednak jeszcze doskonalsze, gdyby
połączone zostały wysiłki uczonych wszyst­
kich krajów. Istnieją przesłanki, by taka
współpraca została nawiązana z korzyścią
dla. całej ludzkości. Właśnie zakończył
obrady międzynarodowy kongres astronau-

tyczny. Wiele mówiono na tym kongre­
sie o dotychczasowych osiągnięciach i śmia­
łych planach na przyszłość. Ale obrady
kongresu nie wyszły poza wymianę zdań
i opinii. Aby zrobiony został jeszcze jeden
krok naprzód, konieczna jest zmiana atmo­
sfery politycznej.

Program zdobycia przestrzeni kosmicz­
nych został jednak połączony za oceanem

z nie mającymi nic wspólnego z nauka
i pracą pokojową wysiłkami kół wojsko­
wych Pentagonu. Myśli się nad tym, w ja­
ki’ sposób wykorzystać krążące wokół Zie­
mi satelity d'a celów szpiegowskich, jak
użyć je dla celów militarnych. W tych wa-

runkach wspólna praca nie jest możliwa.
Zanim mogłyby nastąpić wspólne badania
i wymiana już uzyskanych osiągnięć tech­
nicznych, cały program zdobycia przestrze­
ni kosmicznych przez człowieka musi być
podporządkowany jednemu celowi: pracy
pokojowej nad rozwojem wiedzy ludzkiej.

Wśród propozycji rozbrojeniowych —

.złożonych przez Związek Radziecki —

znajduje się również projekt wyłączenia z

arsenału zbrojeń wszelkich pocisków, mo­
gących krążyć poza atmosferą ziemską, od->
danie pod kontrolę międzynarodową rea­
lizowanych doświadczeń. Jak dotąd Za­
chód nie wykazał gotowości rzeczowego

. przedyskutowania tych propozycji, podob­
nie jak wszystkich innych wchodzących
w skład planu powszechnego i całkowitego
rozbrojenia. Próbuje się rokowania roz­
brojeniowe sprowadzić do bezpłodnej ga­
daniny, czego dowodem manewr ze.zwo­
łaniem w ub. tygodniu komisji rózbroje-
n:owej, na. forum której poza pustymi de­
klaracjami nic nie miał Zachód do powie­
dzenia. Manewr ten został pokrzyżowany
przez większość komisji. Radzickie pro­
pozycje rozbrojeniowe znajdą się na po­
rządku dziennym sesji ONZ.

Miejmy nadzieję, że sukces radzieckie­
go statku kosmicznego, wpłynie na prze­
bieg debaty Rozbrojeniowej w ONZ. Z jed­
nej strony dowiódł, jak wielkie perspekty­
wy otwierają się przed człowiekiem, •ji’”'
jego wysiłki skoncentrowane zostaną na

pokojowej pracy nad postępem wiedzy.
Z drugiej — jak wielką groźbą dla ludz­
kości byłoby wykorzystanie postępu tech­
niki dla celów wojskowych. Jeśli te prze­
widywania się. spełnia, lot radzickiego
statku kosmicznego będz!e lotem w przy­
szłość, jaśniejszą i bezpieczniejszą.

JAN PELCZARSKI

„Izwiestia” z 20 bm. stwierdza, iż
w tej dziedzinie życzenia millta-
rystów niemieckich pokrywają się
z planami Pentagonu, co potwier­
dził niedawno minister armii lą­
dowej USA, Brucker.

Nowy spisek amerykańsko-za-
chodnioniemiecki dowodzi — plsze
dziennik — jak niebezpieczne dla

sprawy pokoju zamiary opanowa­
ły odwetowców z Bonn 1 ich pro­
tektorów zza oceanu. Dowództwo

Budeswehry wysuwa już żądania.
Memorandum sztabu Bundes­

wehry — stwierdzają „Izwiestia”
— raz jeszcze wykazuje kłamli­
wość i cynizm polityków bońskich

głoszących, że Niemcy zachodnie
rzekomo „nie są zainteresowane"
w otrzymaniu broni ofensywnej,
w tvm także rakiet typu „Polaris"
•Podobne oświadczenia obalają te­
raz nawet te dzienniki w NRF,
które zazwyczaj zajmują się re­
klamowaniem oficjalnej polityki
rządu. W związku z tym „Izwie-
stia” cytują boński dziennik „Ge-
neral-Anzeiger” demaskujący ma­
chinacje odwetowców, którzy w

notach dyplomatycznych i oficjal­
nych Drzemowienlacli podają się
Za ..obrońców pokoju”, a w rze­
czywisto cl depczą właśnie zobo­
wiązania. Takimi samym! metoda­
mi — Dodkreśla dziennik „Izwie-
stia” — posługiwał się niegdyś
Hitler, który wtrącił Europę w

wir katastrofy wojennej.
• Memorandum opublikowane
przez generałów Bundeswehry —

stwierdza w zakończeniu dziennik
— wystarczająco dobitnie świad­
czy, jak daleko posunęła się nie­
bezpieczna gra odwetowców z

Bonn, którzy znów rzucają wy­
zwanie pokój miłującym narodom.

Pierwsi
kosmonauci
czujq się dobrze

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W niedzielę przewiezione zosta­

ły samolotem do Moskwy psy
„Striełka” 1 „Biełka”, a także inne
z -ierzęta 1 rośliny, które uczestni­
czyły w wielkiej wagi eksperymen­
cie medyczno-biologieznym, prze­
prowadzonym na pokładzie drugie­
go radzieckiego kosmicznego stat-

ku-sputnlka.
Jak wiadomo, zwierzęta 1 rośliny

powróciły z lotu kosmicznego na

Ziemię w dobrym stanie.
W Akademii Nauk ZSRR poin­

formowano korespondenta TASS,
że sprowadzenie zwierząt-na Ziemię
stanowiło nie tylko bardzo skom­
plikowane zadanie techniczne, ale
również najtrudniejszy odcinek po­
dróży kosmicznej z uwagi na zna­
czne napięcie fizjologiczne w orga­
nizmach zwierząt. Na „Biełkę” i
„Striełkę” działały bowiem poważ­
ne siły fizyczne. Niemniej jednak,
jak można sądzić na podstawie ich
zachowania, stanu 1' ogólnych ob­
serwacji, zwierzęta zniosły cały lot
1 jego koiicową fazę bardzo do­
brze.

Po wylądowaniu stan psów hie
różnił się od stanu, jaki obserwo­
wano zwykle podczas ćwiczeń na­
ziemnych w okresie przygotowy­
wania do lotu. W kilka godzin po
wylądowaniu „Striełka” 1 „Biełka”
z apetytem zjadały podane im po­
siłki, przy czym nad kiełbasę
przedkładały przysmak — chałwę
„Łajka”.

Bezpośrednio po wyjęciu z zasob­
nika statku-sputnika, psy zaczęły
łasić się do ludzi, którzy się nimi
stale zajmowali.

XI Kongres
Międzynarodowej

Federacji Astronautycznej
zakończył obrady

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie zakończył obra­

dy XI Międzynarodowy Kongres
Federacji Astronautyki. W rozmo­
wie z korespondentem agencji
TASS prezes międzynarodowej
federacji astronautyki, przewodni­
czący delegacji radzieckiej, czło­
nek Akademii Nauk ZSRR L. Sie-
dow oświadczył, że obrady kon­
gresu przyczyniły się do uogólnie­
nia wyników prac badawczych w

dziedzinie techniki rakietowej o-

raz w dziedzinie badań nauko­
wych prowadzonych przy pomocy
aparatury kosmicznej.

Kongres Międzynarodo­
wej Federacji Astronautyki
w Sztokholmie
800 delegatów z

Na zdjęciu:
prze wodniczący
uczony radziecki, Leonid
Siedow. Po prawej — wi­
ceprzewodniczący AkeHel-
gestrend (Szwecją).

Fot. CAF

zgromadził
33 krajów.
Przemawia
Federacji,

pomysłowych dekoracji. Po raz

jedenasty obchodziła stolica
Węgier dzień konstytucji, któ­
ra ugruntowała podstawy de­
mokracji ludowej na Wę­
grzech.

Już od wczesnych godzin
porannych tysiące odświętnie
ubranych mieszkańców miasta
wyległo na brzegi Dunaju, mo­
sty Małgorzaty i Łańcucho­
wy. by przyglądać się poka­
zom na wodzie i w powietrzu
-- defiladzie łodzi motoro­
wych i statków, akrobatyce
helikopterów i samolotów
sportowych i wielu innym im­
prezom. Kulminacyjnym pun­
ktem programu były skoki ze

spadochronem
Po południu

parki i place,
wybitniejszych
gierskich, zawody sportowe
ściągnęiy tłumy publiczności.
Wszędzie migają stroje ludo­
we. To delegacje spółdzielni
produkcyjnych przybyłe do
Budapesztu, by wręczyć ro­
botnikom pierwszy chleb wy­
pieczony z pszenicy pochodzą­
cej z nowych zbiorów; święto
konstytucji zbiega się bowiem
z tradycyjnym świętem plo­
nów — świętem sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Wieczorem niebo nad Buda­
pesztem rozbłysło tysiącami
lóżnokolorowych ogni. Wszę­
dzie tańczono i bawiono się
do późnych godzin.

do Dunaju,
zapełniły jśię
Koncerty, nar-

artystów wę-

I

Premier stwierdził, iż „Istnie*
nie federacji jest zagrożone,
ponieważ niektórzy, przywódey
w kraju pod pretekstem wy­
borów prezydenta stawiają
pod znakiem zapytania inte­
gralność terytorialną Federa­
cji”. Wobec wprowadzenia
stanu wyjątkowego sprawy
obrony i bezpieczeństwa kraju
przechodzą do kompetencji
premiera rządu federalnego.

Bezpośrednią reakcją na 0-
głoszenie stanu wyjątkowego
bvła decyzja Zgromadzenia
Ustawodawczego Senegalu wy­
stąpienia z Federacji Mali , i
proklamowania niepodległości.

*

Według ostatnich informa­
cji z Dakaru, w Senegalu pa­
nuje spokój. Władze senegal-
skie, po ogłoszeniu dwóch de­
kretów — w sprawie rozwią­
zania Federacji Mali i w spra­
wie proklamowania stanu wy­
jątkowego, wprowadziły sze­
reg zarządzeń zmierzających
do utrzymania porządku i
spokoju.

W obszernym komentarzu
na temat wydarzeń w Sene­
galu Agencja France Presse
wyjaśnia, że przyczyną ode­
rwania się Senegalu od Fede­
racji Mali, a tym samym jej
całkowitego rozwiązania, były
poważne różnice zdań między
oremierem Federacji, Modibo
Keita (Sudańczykiem), a pre­
zydentem Federacji, M. Seng-
horem (Senegalczykiem). W
komentarzu' twierdzi się, że

Senghor i jego zwolennicy re­
prezentowali tendencje bar­
dziej postępowe, antykolonial-
”e, podczas gdy frakcja Keity
opowiadała się za polityką ści­
słej współpracy z kapitalistycz­
nym Zachodem. Konflikt mię­
dzy obu kierunkami ideologi­
cznymi narastał już od paru
miesięcy i ostatecznie dopro­
wadził do rozpadu FederaciU

Byżur poselski
Poseł Tadeusz Cynkin

przyjmować będzie miesz­
kańców miasta w sprawach
skarg i zażaleń w ponie­
działek, o godz. 17 w gma­
chu KW PZPR przy ul.
Solskiego.

Echa procesu Powersa
LONDYN (PAP)

„Daily Telegraph”, cytując kry­
tyczne- uwagi Eisenhowera, na

temat procesu Powersa stwier­
dza, że mimo to nie nale-

• ży przypuszczać, by- większość
Amerykanów uznała wyrok za

szczególnie Ciężki, gdyż o wiele
cięższe kary za mniejsze przewi­
nienie niż szpiegostwó są w Am.
ryce zupełnie normalną rzeczą.

..News Chronicie” 1 „"Daily
Mail” przyznają, że wyrok był
sprawiedliwy 1 że wyprawa Pr-
wersa bvła „niemądrym” przed­
sięwzięciem, które przyniosło wi. . nia pokoju między narodami”.

le szkód. Mimo to oba te dzień,
nlkl usiłują „uzasadnić” szpie­
gostwo nad terytorium ZSRR, po­
wtarzając sławetną tezę amery­
kańska o rzekomo nadmiernej
„tajemniczości” Związku Radziec­
kiego.

„Daily Express”, po zreferowa­
niu całego przebiegu procesu koń­
czy apelem: „Obecnie, gdy zgasły
światła w Sali Kolumnowej w

Moskwie, gdzie wszystko już się
skończyło, mężowie stanu powinni
wrócić do ważniejszych zagad­
nień, a mianowicie do budowa-
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Alarm w pewnym mieście (III)

Rodzaj sprawy
Nie pokazywali ml budowy. To, eo dzisiaj da się

zobaczyć na miejscu, nie powie patrzącemu nic.
Pokazali mi natomiast tych, którzy już pracują.
Nie w samym Płocku, ale nie tak daleko, w odległo­

ści dobrych 20 kilometrów. Daleko? Bardzo blisko.
Chłopcy z 48 Ochotniczego Hufca Pracy, zatrudnieni

w bazie Bydgoskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa In­
żynieryjnego z wielką ochotą pracują na tzw. przej­
ściach i rozkopują drogi. Namioty rozbili w Icsie. Stad
na aktualne miejsce pracy wożą ich ciężarówki: 30 kin
W jedną stronę.

Ostra próba
o leśnego obozu zabie­
rają mnie wysłannicy
Komitetu Wojewódzkie­
go ZMS, napotkani w

Płocku. Warszawska „Warsza­
wą11 kopie Się przez piach,
kluczy między łysawymi so-

senkami, zanim pokaże się
wreszcie przybita do pnia
czerwona tabliczka z białym
napisem „ZMS, 48 OHP”. Nie
zauważywszy jej, można by
pomyśleć, że się trafiło w

„sam środek” czyichś waka­
cji. Namioty: symbol odpo­
czynku, swobody, lata. Ale lo­
katorzy tych namiotów pracu­
ją, i to ciężko. Dzień szczel­
nie wypełniony zajęciami: po­
obiednia przerwa dzieli tylko
robotę rąk od roboty mózgów.
W OHP trzeba się uczyć. Naj­
ostrzejszy bodajże moment

próby dla chłopaków, którym
ileś tam klas szkoły podsta­
wowej zostawiło jakąś tam

znajomość czytania i pisania.
W czterdziestce junaków

jest tylko dwunastu „starych”,
otrzaskanych z przemysłem i
ze światem: tych nazywają tu

„Ślązakami1*, bo przechodzili
chrzest wielkiej roboty w

Piekarach, Zabrzu, Makoszo-
wych.

Reszta — to debiutanci w

okopach pod przemysłowy
front. Synowie chłopskiej

“biedoty spod Płocka, i, oko­
licy, dotąd obeznani tylko, z.

Własną ziemią, zbyt kusą, że­
by wystarczająco zapełniła
garnki. Niektórzy wstępowa­
li do ZMS dopiero tutaj, nie­
którzy nie są ZMS-owcami..

Pracują ciężko, zarabiają
jeszćze mało, brak im kwa-,
lifikacji. Z leniwego, wolnego
nurtu życia „przy rodzinie1.'
wskoczyli prosto w wartki
prąd planu, kolektywu, dyscy­
pliny.

Dlaczego anonimowo?

nowu obchodzi się bez

drętwej gadki. Pytam
wprost:

— Nie psioczą? Wytrzy­
mują?

o

z

Odpowiedź także nie Jest p o-

lakierowana:
— Zależy. To ostry egzamin i

trochę może odpaść. Ale na ogól
przychodzą nie tylko zarobić do­
raźnie; przychodzą, żeby się le­
piej urządzić w życiu. Nasza

brygada postanowiła zdobyć ty­
tuł socjalistycznej. Z* cza­
sem najlepsi stąd przejdą do
Płocka do kombinatu. Fachowe

przeszkolenie da im konkretny
zawód, pewny kawałek Chleba z

masłem..
— To Już pani wie wszystko,

Co się o nas da napisać...
Z zapaleni potwierdziłam, ma­

jąc przed oczami wizję redakto­
ra, odbierającego — zamiast re­
portażu — różowo lukrowaną pi­
łę.

Dalej będę anonimowa. Nazwi­
ska z powiatów odległych o kil­
kaset kilometrów nic nie powie­
działyby krakowskiemu czytelni­
kowi. Nawet nie pytałam o naz­
wiska. Ludzie, którzy nie pozują
do druku, zawsze są ciekawsi.

Na cudzym podwórku reporta-
żysta nie powinien się galopo­
wać ani w zbytnie negacje, ani
w zbytnie zachwyty. Więc nie

wybieram bohaterów indywidu­
alnych, bohaterem tego reporta­
żu jest tylko specyfika małych
początków wielkiej zmiany, któ­
rej doczekała się stara, spokojna
ziemia płocka.

Już nie .„w ciemno”

ufiec tutejszy jest
pierwszym w okolicy.
Następne — w przyszłym
reku. Przewiduje

500—600-csobowy stan
trudnienia w hufcach
czaj najgorętszego okresu ro­
bót. Już wiemy: nie znajdą
tu cieplarnianych warunków,
ale znajdą zawód i perspekty­
wę życiowej stabilizacji.

Hufiec młodzieżowy zorgani­
zowano w maju. Żeby mu

wróżyć happy-end poematu
pedagogicznego, jest jeszcze
grubo za wcześnie. Na razie
jest ciężko, bywa niewesoło.
Zaistniała jednak sytuacja,
którą powtórzę.

Cieśle odmówili pracy w

niedzielę, a w poniedziałek
miał nadejść transport nie
mogący stacjonować pod go-

łym nfebem. Opóźnione wy­
kończenie magazynu równało­
by się nie tylko stratom, ale
i groźnemu krachowi planu.

Magazyn postawili junacy.
Sobota — d0 nocy, niedziela
— od 6 rano znów do nocy.
Pracowali bez. niczyjej żebra­
niny. Magazyn stainął na czas.

I to doskonały.
W rozmowie często sięga­

liśmy po nowohuckie analo­
gie. Wahałam się przed tym
porównaniem. O cóż jednak
chodzi? Że Nowa Huta — to

olbrzymi tygiel, wielotysięcz­
ny, a tych jest zaledwie czter­
dziestu? Mikroskop ułatwia
obserwacje. Że konflikty
płockie — w co nie wątpię
ani ja, ani moi rozmówcy —

będą się rozgrywały oszczęd­
niej, mniej żywiołowo, bo
jednak czas zrobił w Polsce
swoje i czegoś nauczył?,..
Płock już nie musi być ekspe­
rymentem . socjalnym „w
ciemno1’, tu, korzystając z

wcześniejszych lekcji, można

przewidywać, regulować, ła­
godzić. Wyświechtana nudny­
mi praktykami formułka o

„pracy wychowawczej” . ma

wspaniałą naprawdę wspa­
niałą sposobność rehabilitacji.

„Wizytacja*’
,ak powiedziałam, przygarnęli
mnie do wozu ZMS-owcy z

Warszawy. Nie załatwiali żad­
nych spraw na miarę eposu.

Załatwiali drobiazgi, bardzo Jed­
nak wyolbrzymione warunkami

leśnego prymitywu. Brak silnych
żarówek, brak butów roboczych,
brak radia.

Żarówki zafunduje komitet. Ra­
chunek jakoś się „przepchnie”.
Buty — z punktu — musiała za­
fundować dyrekcja bydgoskiej
bazy. Entuzjastyczrta to zgoda nie

była, ale sama wtacałkm do
Płocka furgonetką, i__ ______

kandydatami na klientów MHD.| szyld -

Radio — zgodnie ze swym ofi-lna coś konkretniejszego, a

cjalnym przeznaczeniem — wró-*wiąc; śniadania, obiady, kola-
cilo pod namioty i leśniczówki, fcje Gdy tak mijasz z jednej

j

się
za-

pod-

GAZETA KRAKOWSKA

*

Z budowy rurociągu naftowego Związek Radziecki — Folska — NRD. Trzeć umieszcze­
niem rur w ziemi, radiologicznie bada się jakość spawu.

Nie samą zieloną trawką

Z

„Wszystkie dzieci są nasze"

Maksimum dobrej woli
Maksimum dobrych chęci

na

pod

człowiek żyje
ste- Tp
jest
My- 1

ak to już jest na

niemal święcie,
gdzie jest rzeczka,
trawki, jakieś przyjemne

wzgórze i lasek — można li­
czyć na zrobienie interesu.
Myślenice obok Raby i rzeczy­
wiście pięknych okolic mają
jeszcze jeden atut: bliskość
Krakowa, doskonałe połączę*

adne z miast lub miaste­
czek, które znam nie j
tak anonsowane jak My.
ślenice. Na drodze z Za­

kopanego wita nas słynny już
myślenicki „grzybek” zapra­
szając na dobrą kawę, poziom­
ki z bitą śmietaną i inne sma­
kołyki. Podróżnych jadących

załadowaną I z Krakowa kusi inny, nowy , ......

tablica zapraszająca nie autobusowe (kolei nie ma)
konkretniejszego,

aktualnie przytulającej grubszą
inżynierską rybę.

Taki przebieg miała wizyta*
cja.
dlaczego
warzysze
było ani

powania,
wielu normalnych Objawów,
asystujących wielu normal­
nym wizytom ze szczebla.

W tym przywitaniu było tylko
zadowolenie.

Teraz mogłam zrozumieć,
w przywitaniu „o. to-

do nas przyjechali” nie

zaskoczenia, ani skrę-
ani niepokoju — czyli

eałym
Tam,

trochę

za pracą jedno marne kino,
kawiarenka, Dom Kultury.
Na szczęście jest ten ostatni.
Jest to wprawdzie skromny,

Zapraszajcie
na or­

ganizowane przez
siebie kolonie let­
nie wychowanków

Państwowych Domów
Dziecka. — Z tej treści a-

pelem zwróciła się redak­
cja Gazety, w pierw­
szych dniach czerwca br.,
<lo zakładów przemysło­
wych. urzędów, spółdzielni
itp. Byliśmy przekonani,
że apel wzbudzi żywy od­
dźwięk. Nie zawiedliśmy
się! Dowodem — pnnad
201) zaproszeń kolonijnych
dla wychowanków demów
dziecka, nadesłanych
adres redakcji.

D5 akcji Gazety
hasłem: „Wszystkie dzieci
są nasze” włączyły się za­
równo zakłady pracy i in­
stytucje z samego Krako­
wa, jak i województwa.
Wiączyly się szkoły, włą­
czyli harcerze, a nawtl o-

soby prywatne. Niejedno­
krotnie uzyskanie wolnych
miejsc kolonijnych, dla
wychowanków domów
dziecka, połączone było z

nie lada trudnościami.
Wynikały one głównie stąd,
że liczba kandydatów na

kolonie z reguły prze­
wyższała możliwości orga­
nizacyjne. W tych kłopotli­
wych sytuacjach wykazy­
wano mąksmum
woli, maksimum
chęci. Dość wspomnieć, że
kilkakrotnie zdarzyło się,
iż rodzice dobrowolnie re-

dobrej
dobrych

UROKI
SUWALSZCZYZNY

Przystań na jeziorze Nee-
ko k/ Augustowa.

CAF — fot. Uchymirk

w
Postscriptum

płockim komitecie
ZMS opowiadają mi,
jrkie obawy dręczą
czyjąś tam babunię.

Babunia ponoć zwierza się:
— Spokojnie umrzeć nie da­

dzą. Pewno tramwaje będą
zakładali, ściągną ludzi ze

świata?... Boże uchowaj, toż
się tutaj zrobi, gorzej niż w

Warszawie! A takie mieliśmy
ciche, przyjemne miasteczko.

W jedynej płockiej kawiar­
ni, stodolowatej i niedomytej,
podsłuchuję, jak dwóch sie­
demnastoletnich koneserów
świata stwierdza, że jest on

nudny, pełen lipnych złud i
niespodzianek nie wróży.
Gdyby to mogła usłyszeć ba­
bunia! ,

Koneserzy śą nieco podpi­
ci. Któryś ziewa w podejrza­
nie szary kołnierzyk i wygła­
sza błyskotliwą sentencję (cy­
tuję):

— Taki jest rodzaj sprawy,
czyli sprawa rodzaju. Choć­
byś człowieku pękł, żadnych
przed tobą widoków...

Chłopcy z namiotów w la­
sie nie mają lordowskich ma­
nier. Gdyby to mogli słyszeć
— daliby koneserom w zęby.

ANNA STRONSKA

lub drugiej strony kuszące
przybytki gastronomiczne, gdy
Z żalem w sercu obracasz chu­
dy portfel — wiesz już, że za

chwilę wyłonią się pierwsze
domki ukryte w kępach drzew.
To Myślenice.

Miasteczko pozornie niczym
się nie różni od innych. Jest
rynek, przy którym mieszczą
się wszystkie najważniejsze
instytucje z Powiatową Ra­
dą na czele oraz wszystkie
niemal placówki handlowe.
Poza tym jest kino, Dom Kul­
tury, kościół — s’owem to

wszystko, co w każdym prze­
ciętnym miasteczku się spo­
tyka. Do rzeczy nieprzecięt­
nych należą: zestaw i ilóśĆ sa­
mochodów, skuterów i moto­
cykli parkowanych na rynku,
gustowne i estetyczne urzą­
dzenie większości wystaw
sklepowych, a przede wszyst­
kim warzywniczo-owocowych.
Do rzeczy niezwykłych zali­
czyć chyba można reklamo-
wo-propagandową ścianę jed­
nej z kamienic, z której żad­
na klęska żywiołowa nie była
w stanie dotąd zmyć kilku ko­
minków i urządzeń górniczych,
słoneczka, takiego z zeszytu
dla przedszkolaków i planu
6-letniego, który od wielu już
lat wsiąkł w nowe życie 1 tyl­
ko na myślenickiej kamieni­
cy samotnie sterczy w wyblak­
łej farbowanej cyfrze.

Nieprzeciętna w Myśleni­
cach jest również inicjatywa
ludzi i to takie nie pozostaje
bez wpływu na życie miastecz­
ka, szczególnie, że krzyżuje
się tu prywatna inicjatywa
ludzi dbających o swój włas­
ny interes i ludzi, skupiają­
cych swój wysiłek nad rozwo­
jem interesów społecznych.

Trepem ^Zielonego Gsiotk* (13)

Nowości

Wydawnictwa
Literackiego
Władysław Bodnicki — Strasz­

ni ludzie. Pustelnia Pod Trzema
‘

Pyskami. — WL, Kraków 19'iO —

I.233—20zł.

Powieść ta stanowi trzecią, a

zarazem ostatnią ćzęść cyklu po­
wieściowego o życiu Jana Ma­
tejki.

Ludwik Hieronim Morstin —

Dramaty polskie. — WL, Kraków
J«:0—s.396—35zł.

Trzeci kolejny tom z cyklu „Z
pism L. H . Morstina” zawiera­
jący dramaty o tematyce histo­
rycznej i współczesnej, .

Józef Ignacy Kraszewski —

Nad modrym Dunajem. Zaklęta
księżniczka. — WL. Kraków, 1960
— s. 332, opr. pl .

— 22 z’.

Następowy tom , z cyklu
vzieści obyczajowych poczytnego
fńęarza.

Jerzy Szaniawski

pęd złotą kotwice,
ków 1960 — S. 155

Wznowienie

wojną zbioru

rak.eryzuje
kompozycja i

pozbawiony uroku poetyckiego.
Jerzy Harasymowicz — Mit o

świętym Jerzym. — WL, Kra­
ków1960—S.62—15zł.
* Nowy tom wierszy poczytnego
krakowskiego poety Ilustrowany
rysunkami Daniela Mroza.

Jan Stoberski — Przyjaciel mę­
żatki. — WL, Kraków 1960 —

S. 271 — 16 Zł.

Dojrzałość artystyczną, orygi­
nalny, indywidualny styl charak­
teryzuje nowy tom opowiadań
Jana Stoberskiego.

po-

— Łgarze
WL, Kra-

13 zł.

wydanego przed
nowel, które cha-

zwarta, przejrzysta,
oszczędny s yl, nie '

Piąte koło u wozu
ZA piątym kole u wozu mówi się po-

'

f i gardliwie, .ale właśnie przez nie
Lr . zawaliłem kolejną korespondencję.

Bo jak można mieć głowę do pi­
sania, drogi Redaktorze, jeżeli... Ale za-

cznę od początku.
IV Paryżu najpopularniejszym gara­

żem jest krawężnik uliczny, a wozów
przeważnie nikt tam nie zamyka. Dlate­
go młodzież często wypożycza sobie takie
wozy, ale po kilku godzinach, a niekie­
dy dopiero następnego dnia, odstawia je
na dawne miejsce, uzupełniając prze­
ważnie bak benzyną i pozostawiając list
do właściciela: „Monsieur! Pański wóz
umożliwił mi spędzenie miłych chwil z

czarującą dziewczyną, za. co proszę przy­
jąć wyrazy...” — i tak dalej.

Ode mnie wypożyczył sobie ktoś na

postoju w Krościenku,- Szczawnicy, Łąc­
ku czy w Nowym Sączu — sam nie wiem
gdzie — wprawdzie nie cały samochód,
tylko piąte, zapasowe, koło, ale niestety
mimo dwóch dni oczekiwań i poszuki­
wań — pożyczki ńie zwrócił. I nawet
kartki z podziękowaniem nie zostawił. A
więc, drogi Redaktorze, można powiedzieć,
że nad Dunajcem przyjmują się powoli
niektóre nadsekwańskie zwyczaje, jednak
naddunajeckim gawroszom. daleko jesz­
cze do wykwintnych manier, co przypra­
wiło mnie i Zygmunta o lekkie rozczaro­
wanie i stąd właśnie przyczyna, że nie
miałem głowy do pisania. Za co uprzej­
mie i samokrytycznie przepraszam.

Przekręciliśmy dotąd, kochany Redak­
torze, zaledwie 700 kilometrów
Osiołkiem, ale pokuszę się już
sformułowanie kilku uwag nod
Społeczeństwo a samochód,
mnie do tego właśnie wypadek
kołem u wozu.

Otóż dzięki postępom motoryzacji, sa­
mochody zdołały sobie ostatnio jako ta­
ko oswoić naszych rodaków. Nie roz­
dziawiają oni już tak szeroko ust na wi-

Zielonym
teraz na

tytułem.:
Pobudził

z piątym

o

ogoniastych 1 lśniących niklem wo­
li zagranicznymi tablicami rejestra­

cyjnymi, a zgromadzenia
hotelowych parkingach
coraz rzadsze. Niemniej
chwilę, gdy tak będzie
traktowało samochód, jak
konkę — jeszcze musimy
kac. Dlatego uważam za

chany Redaktorze, skreślić kilka zale­
ceń konstruktorom, pracującym podobno
nad nowymi typami polskich wozów,
które (jeszcze raz: podobno) w rozpoczę­
tym niedawno drugim tysiącleciu, poja­
wią się na naszych drogach.

A więc wycieraczki należy umieszczać nie
po zewnętrznej, ale po wewnętrznej stronie
przedniej szyby, co utrudni kochanym ro­
dakom odkręcanie na postojach, tych
bądź co bądź potrzebnych urządzeń.
Klamki przy drzwiach należy w ogóle
zlikwidować, mało bowiem spotyka się
takich obojętnych na mechanizację współ­
ziomków, którzy nie ulegają pokusie
kilkakrotnego, mocnego szarpnięcia za
te przedmioty. Wentyle powinny być za­
bezpieczone kłódeczkami, bo figielki z

wypuszczaniem powietrza są wprawdzie
dość niewinne, ale niestety jeszcze dość
częste. Lakier powinien być przytwier­
dzany do karoserii ozdobnymi, drobnymi
gwoździkami, aby uchronić go przed
zdrapywaniem tępymi lub ostrymi narzę­
dziami, co jest dość popularną zabawą
naszych miłych

'

pacholąt. Wreszcie
wszystkie szyby powinny być wykonane
z. gumy, możliwie przeźroczystej, albo z

innego bardzo elastycznego materiału, a-

by rzucona w szybę butelka nie rozbija­
ła się, lecz w stanie zdatnym do zbycia

w punkjre skupu, odbiła się i spadła do
pokrytego trawą rowu przy drodze.

Chwilowo, tyle uwag na ten temat,
drogi Redaktorze, uwag spisanych na

podstawie własnych przeżyć.

dok
zów

narodowe przy
także stają się
na ideał, czyli
się już u nas

poczciwą dwu-
chwilkę pocze-
obowiązek, ko-

i świetną szosę. Gdy tylko
zaczną przygrzewać pierwsze
promienie słoneczne, Myśleni­
ce stają się celem przede
wszystkim . wycieczek samo­
chodowych — ciągną zarówno
amatorzy zielonej trawki jak
i oddalonych od Krakowa lo­
kalików. A żeby takie były,
zatroszczyła się już o to pry­
watna inicjatywa. Do niej to

należą oba anonsujące Myśle­
nice na zakopiańskiej szosie.
W samym zaś centrum mia­
sta również prywatna kawiar­
nia „Stylowa” w „kiczowatym'*
stylu malowana. I sklep z pa­
miątkami, ważna placówka
dla tego rodzaju miejscowoś­
ci.

Poza wyjazdami na zieloną
trawkę Myślenice słyną jako
miejscowość letniskowa. Za
500—800 zł. miesięcznie można
tu dostać pokój w okresie let­
nim. Dzięki Inicjatywie chcą­
cych zarobić mieszkańców, lo­
kuje się tu dość dużo osób.
Nawet tegoroczny deszczowy
lipiec zgromadził około 4 ty­
siące letników. Zarobić można
zresztą nie tylko przez wyna­
jęcie pokoju. Jeśli już bowiem
ktoś mieszka to i jeść musi.
Tak więc w sezonie gwałtow­
nie wszystko dreżeje, przede
wszystkim artykuły nabiało­
we, kurczęta itd. W tym roku
ceny spadły iedvnie w okre­
sie powodzi, kiedy letnicy, nie
bacząc na opłacony pokój,
wiali z zagrożonych terenów.
Tyle o inicjatywie prywatnej.
O inicjatywie placówek

handlowych też warto

powiedzieć parę
rzystnych słów. Bra­

ków w zaopatrzeniu nie
Do niedawna jeszcze
przeładowane zakłady gastro­
nomiczne w’ centrum miasta,
obecnie problem ten został
rozwiązany. PSS ruszyła na

Zarabie, tam gdzie j.est naj­
większe skupisko wczasowi­
czów i gdzie jeszcze dziwnym
trafem nie zdążyła dotrzeć
prywatna inicjatywa.

Otóż na Zarabiu można spo­
kojnie i szybko zjeść obiad w

uruchomionej w obecnym se­
zonie restauracji PSS „Pod
blachą”, a wieczorejn można

potańczyć w PSS-owskim no­
wo otwartym ogródku. Koloro­
we parasole, dużo zieleni wo­
kół, parkiet do tańca i koloro­
wa muszla, w której „szało­
wy” jazz wstrząsa nawet naj­
bardziej gnuśnymi. Nie wcho­
dząc w szczegóły, inicjatywie
PSS trzeba przyklasnąć. Cóż.
fakt, że Myślenice są miejsco­
wością letniskową, nie musi
przysparzać dochodów tylko
inicjatywie prywatnej.

Na Zarabiu został również
uruchomiony w tym roku
pierwszy hotel miejski w

Myślenicach. Nosi oń nazwę
Hotelu Turystycznego i ma 13
przyjemnie urządzonych po­
koi. Oczywiście może on słu­
żyć tylko dla amatorów 2—-3
dniowego wypoczynku — na

dłuższa mete zó drogi. W po­
bliżu „Turystycznego” znajdu­
je sie schronisko PTTK —

posiada 30 miejsc na sali zbio­
rowej i 3 pokoje 2—3 osobowo.
Niestety, schronisko jest dość
prymitywne — może ono sł"-
żyć tylko jako ptinkt nrzejś-
c!owy dla wycieczek. S-knda.
Dobrze zorganizowane schro­
nisko mogłoby stanouiić duża
atrakcje Zarab'a. Cóż. kiedy
w oddziale PTTK w Myślen'-
cach jakoś c!chn. n’e Dosiada
on nawet jakiejś Stałej sie­
dziby. .Teżli nie udało się tam
dotrzeć dziennikarzowi, cóż
domero mówić o turyście?

bok sezonu jest jeszcze
co najmniej 8 miesięcy
w roku, kiedy Myśleni­
ce pustoszeją, ą ludzie

wiodą szary, pełen trosk ży­
wot. Pozostanie im wtedy po-

O

ko-

ma.

były

musi

Tsmczy zespól Powiatowego Domu Kultury w Myślenicach

wynajęty budyneczek o poko­
jach i salkach raczej kame­
ralnych, ale może to właśnie
stanowi jego urok. Nie czę­
sto spotyka się tak miłe wnę­
trza i tak pełen inicjatywy
zespół z kierowniczką Janiną
Dubowską na czele.

Przy PDK skupia się całei
życie kulturalne Myślenic, do­
minuje zaś młodzież. Zespoły;
teatr.alny, taneczny, muzycz­
ny, kukiełkowy i dziecięcy,
pracują wytrwale pod kierun­
kiem fachowców i przynoszą
niezłe rezultaty. Np. farsa Ju-
randota „Mąż Fołtasiówn.y”
reżyserowana przez Karola
Podgórskiego (Teatr im. Sło­
wackiego) od dłuższego cza­
su idzie z dużym powodzeniem
nie tylko w terenie, lecz i w

samych Myślenicach. Zespół
zaś ma ambicje nie tylko far­
sowe. Sztuka „W małym dom-
ku” Rittnera b'ła niedawno
wszystkie rekordy.

Powiatowy Dom Kultury
prowadzi też lekcje rytmiki
dla dzieci w wieku 5—10 lat.
Tenże zespół dzieci przygoto­
wuje od czasu do czasu przed­
stawienia. Oczywiście bajki
— dzieci dzieciom. W czasie
sezonu jest to jedna z niewie­
lu atrakcji dla dzieci bawią­
cych na koloniach, a jest ich
w tym roku ok. 5 tysięcy.

Niełatwa ma p-acą kierow­
nictwo' DK. Budżet pokrywa
zaledwie pensje instruktorów,
czynsz i inne zasadnicze płat­
ności. Na amatorską działal­
ność artystyczno-rozrywkową
trzeba zarobić. W sumie zes­
poły jakoś sobie radzą. Jest
jednak jeszcze jedna trudność
w prowadzeniu i doskonaleniu
zespołów. Ciągły odpływ lu­
dzi. Dosłownie kilka osób jest
związanych z zespołami na

dłuższa meto. Reszta przycho­
dzi i odchodzi.

Takie jest prawo małych
miasteczek. Młodzi idą na stu­
dia. inni znów awansują i idą
dalej na wyższy „szczebel”.
Miasteczko powiatowe ma tyl­
ko kilka instytucji, konkretnie

Myślenice mają jeszcze fabry­
kę guz'ków'i jakąś przetwór­
nię — po wysokie awanse, po
łyk kultury i szerszy oddech

jedzie się dalej.
A do Myślenic przyjeżdża

się potem na zieloną trawkę... (

J. ANDRZEJEWSKA 4

Poniedztałsk

Cezarego

Sierp:en

leaiRY
ROZMAITOŚCI: ,,Zaczarowaną

kolo” — 19.15; pozostałą nte*

czynn*. •

Ki NA

zygnowali z wysłania, na

kolonie własnych pociech,
aby tylko umożliwić przy­
jemne spędzenie wakacji
dzieciom, nie posiadają­
cym rodzinnych domów.

Organizatorzy wielu pla­
cówek kolonijnych, przesy­
łając zaproszenia zapew­
niali redakcję, że dołożą
szczególnych starań, aby
mali goście czuli się na

wakacjach jak najlepiej.
Z dużą przyjemnością
stwierdzamy, że te mile
sło-wa znalazły pełne po­
krycie. Przekonaliśmy się
o tym naocznie podczas
wizyt składanych w ośrod­
kach kolonijnych. Dowio­
dły tego również same

dzieci. Z ich listów — a o-

trzymaliśmy ich sporo —

przebija tyle radości, tyle
pogody! Malcy nie mogą
się dość nachwalić gospo­
darzy kolonii, za ich ży­
czliwość, serdeczność, do­
broć. Nie szczędzą też su­
perlatywów, skierowanych
pod adresem swych ró­
wieśników — nierzadko
nowych przyjaciół, z któ­
rymi rozstanie było dla
nich nie lada przeżyciem.

Publikowaliśmy już *11”
ka listów, nadesłanych
przez dzieci zaproszone na

kolonie letnie, A oto jesz­
cze jeden: J

— Za prośrednlctwem
Gazety Krakowskiej dzię­
kujemy Radzie Zakłado­
wej Krakowskich Zakła­
dów Gastronomicznych
„Zachód * za umożliwienie
nam spędzenia wakacji na

kolonii w Rabce. Było nam

tu bardzo dobrze,
Nabrałyśmy sil
w nowym roku
Wrażenia jakie
śmy na kolonii
nam długo w pamięci. Za
tak potrzebny nam odpo­
czynek oraz troskliwą o-

piekę serdecznie dziękuje­
my. Wychowanki Państwo­
wego Domu Dziecka z

Krakowa - Prokocimia —

Krystyna Wcjtal, Jadwiga
Sroka. —

Mili organizatorzy kolo­
nii, b'orący udział w ak­
cji Gazety pod hasłem:
„Wszystkie dzieci są na­
sze’*! Wyrażamy Wam raz

jeszcze serdeczne podzię­
kowania za Waszą społecz­
ną postawę, za Waszą ży­
czliwość, za Wasze starania.
Sprawiliście dużo, dużo
radości dzieciom, których
dzieciństwo nie należy do
najszczęśliwszych. Zapew­
niliście im beztroskie wa­
kacje, okazaliście serce.

Wychowankowie domów
dziecka, których tak ser­
decznie gościliście w Wa­
szych ośrodkach
nych, za naszym
ctwem proszą o

nie gorących

wesoło,
do pracy

szkolnym,
odniosly-

pozostaną

!

kolonij-
pośredni-
przekaza-
wyrazów

wdzięczności. Również kie­
rownicy demów dziecka
dziękują Wam za troskli­
wą opiekę nad swymi pu­
pilami i pozdrawiają ser­
decznie. (HK)

UCIECHA: „Pół tarłem, pół
serio" (-koni. USA, 18 lat) — 13,
15.45, 18, 30.30. WANDA: „105
procent alibi” (kryminalny ct«-

chosl.. 18 lat) — 11; „U progu
ciemności” (dram, psych., anj.,
18 lat) —

. 15.45, 18, 20.15. SZTU.
KA: „Premiera odwołana" (dram»
sens., NRD, 14 lat) — 10 U.15;
„Miłość po południu” (USA, II

lat) — 15.30, 18, 20.30. WOLNOŚĆ;
„Świadek. ' oskarżenia” (kryrn.,
sens., USA, 18 lat) — 15 45, 15.
20.15, WARSZAWA: „Caslno de
Parts" (kom. muz.( fr. -wł. 10 I.)
— 15.45, 18, 20.15. — MŁODA
GWARDIA:..Siódme niebo" (kom.
makabr., fr. -wł., 18 łat) — 15.11,
17.30, 19.45. WRZOS: „Naślado­
wnictwo wzbronione” (dram,
[sens., fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KRAKUS: „Oddajcie mi dziacko”

(dram, psych., NRD; 14 lat) —

15.45, 13, 20.15. ISKIERKA — ńl«-

czynne. CHEMIK: „Bądź moim

synem” (radź., 12 lat) — 17, 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Żołnierze”
(amer., 12 lat) — '15.45, 18, 20.15.
KULTURA: „Grzech” (Jugosh,
13 lat) — 20.15. MIKRO: „Wilcza
jama” (czeski, 16 lat) — 18, 20.30 .

ROTUNDA: „Madame de...” (fr.,
18 lat) — 17, 19. — ZWIĄZKO­

WIEC: „Niebo bez miłości” (ju-
gesł., 18 lat) — 17, 19. TĘCZA:
|,,Ani widu, ani slychu” — 17.30.
MELODIA: „Czarne perły” (jug.,
Od 14 lat) — 16, 18, 20. KLEPAKZ
— nieczynne — remont, MINIA­
TURKA: Program dla dzieci —

'15; „Człowiek i tygrys”; „Hlsio-
[rla bardzo prosta”; „Nad Bał-

. tykiem zielonym"; „Nleporozu-

mienie” — 16, 17; „Dygnitarz na

tratwie” (radź., od 12 1.) — 18, 20<
Kino letnie CASSINO: „Gospo-

lia <Jo wszystkiego” (kom., USA,
12 lat) Ok. gedz. 20.15.

Kino letnie CRACOYIA: „Jeź-
dzieć znikąd” (western USA, 13

lat) około godz. 20.15.
Kino letnie .SYGNAŁ: „Zemsta

zza grobu" (fr., od16lat)—
godz. 20.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

• jWIT: . „Chęą być gwiazdą”
(dram, obycz., franc., od 16 lat)
— gedz. 15.45, 18. 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Młodzi małżonkowie”
.(kom. obycz., wl.-h'., 18 lat) — 17,
19.15, ŚWIATOWID: „Pieśń pur­
purowego kwiatu” (dram, obycz.,
ZZW., 1« lat) — 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA: „We­
seli wspóŁlokatorzy” (kom., radź.,
15 lat) — 17, 19.15. AKTUALNO­
ŚCI: Program dla dzieci — 13;
„Grunwald”; „Na dalekim pół­
wyspie”; „Wkrótce spadnie

deszcz” — 15; „Wakacje z gang­
sterem (fr., od12lat)—17;
„Wyznani* hochsztaplera Felik­
sa Krulla" (NRF, od 18 lat) —

19. SFINKS: „Dom pani Tellier”

(fr., od 18 lat) — 16, 18 20. KO­
LOROWE — nieczynne.

CYRK radziecki — Błonia, go*
dżina 19.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Kop»rnłk«

15, CHIRURGICZNY: Kopernik*
40, NEUROLOGICZNY: Botanicz*
na 3.POŁOŻNICZY: Prądnicka 37-
OKULISTYCZNY: Kopernika 17,

Dietla W, Rynek Główny 41,
Lubicz 7, Długa 88. Kościuszki 11,
Pstrowskiego 27. Nowa Huta —,

Aleja Rew. Październikowej I.

leLeniZjń
&cdz. 18.00: Kalejdoskop ’spór-

tćwy. 18.10: „Wczasy na cenzu­
rowanym” — reportaż telewizyj­
ny. 18.40: Aktualności. 18.55: „Eu­
reka" — magazyn popularno­
naukowy. 19.301 Dziennik telewi­
zyjny. 20.05: „Tele-Rcho” —

transmisja z Kawiarni Kongreso­
wej. 20.30: Teatr Telewizji: „Dzi­
cy ludzie" — komedlo-żart Ser­
giusza Michałkowa, w przekła­
dzie Juliana Mikołajczaka. Reży­
seria i scenografia Czesława

Szpakowlcza. £1 .30: Ostatnie wia-
domóśoi.

E-17
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Liderzy utrzymali swe pozycje
Wawel w trudnej sytuacji

Kolejna runda rozgrywek o mistrzostwo II ligi nie przy­
niosła większych niespodzianek. W grupie południowej za­
równo Cracovia, Jak i Stal Mielec pauzowały mimo to

zdołały utrzymać swe czołowe miejsca w tabeli. Stal Rzeszów
po zwycięstwie nad groźnym zespołem Piasta z Gliwic wy­
szła na trzecie miejsce. Garbarnia zajmuje obecnie piątą
pozycję co daje jej szanse w walce o drugie miejsce w

końcowej klasyfikacji i co za tym idzie o ewentualny awans

do pierwszej ligi.
W grupie spadkowej w niezwykle ciężkiej sytuacji zna­

lazły się dwa Wawele: z Krakowa i Wirka. Różnica między
nimi, a następnymi drużynami w tabeli zaczyna się powięk­
szać. Przyczyniła się do tego także Tarnowska Unia, która
na własnym boisku nie zdołała pokonać Górnika Radlin.'

W. grupie północnej trzej wielcy faworyci Zawisza, Lech
i Arkonia nadal wygrywają swe spotkania. Coraz groźniej­
sza dla nicli staje się drużyna Unii Racibórz, która po nie­
dawnym zwycięstwie w Poznaniu z I.echem pokonała wczo­
raj u siebie Bałtyk — Gdynia 5:0. U dołu tabeli znalazły
się dwie Polonie; warszawska 1 gdańska, ale spadkiem
także zagrożone Warta, Unia Gorzów i Olimpia Poznań.

Wojskowi na skraju przepaści

są

Garbarnia-Wawel 2:0(0:0)
GARBARNIA: Kierdaj. Fe­

luś, Konopka. Wełniak. Bom­
ba, Bieniek. Kwiatkowski.
Browarski, Jasiówka, Karpiel,
Grabowski.

WAWEL: Szostak. Krzyża­
nowski. Kaszuba. Kołodziej­
czyk. Janiak, Gryboś, Słysz,
Zapalski. Szola, DanielowskL
Miller.

Sędziował p. Mazur z Kielc.
Widzów ok. 10 tys. Bramki
zdobyli: Kwiatkowski w 81
min. i Grabowski w 89 min.

I znowu zwycięstwo ociekło
Wawelowi dosłownie sprzed nosa.

Wojskowi tak jak i w dwu do-

przednićh meczach zaprezentowa­
li się zupełnie poprawnie, grali
ezybko, stwarzali duża łlosc

groźnych sytuacji podbramko­
wych, oddali sporo strzałów na

bramkę Kierdaja, lecz cóż z tego,
kiedy w dalszym ciągu brak w

ich zespole przytomnego i ener­
gicznego Strzelca. Z drugiej stro­
ny napastnicy Garbarni pieczoło­
wicie pilnowani przez obrońców
Wawelu rzadko dochodzili do do­
godnych pozycji strzeleckich, lecz
te, które • mieli lepiej wykorzy­
stywali i bramkarz „wojskowych”
był ciągle w opałach. Inna rzecz,

. te Szostak bronił bardzo nerwo­
wo i niepewnie wprowadzając .

Bwymi interwencjami wiele niepo­
koju w drużynie. Jego konto też

obciąża obie stracone bramki.

Przy pierwszej zachował się jak
nowicjusz kiedy widząc niepo­
radne poczynania z piłką Koło­
dziejczyka i Kaszuby na polu
podbramkowym nie interwenio­
wał, a przy drugiej wypuścił z

rąk strzał Karpiela i tym samym
umożliwił Grabowskiemu zdoby-

Zwycląstw® Wisły
w Przemyślu

Goszcząca w Przemyślu z

okazji jubileuszu 50-lecia tam­
tejszej Polonii ligowa jedenast­
ka Wisły odniosła zwycięstwo
W meczu z Polonią 4:2 (1:2).

Wisła wystąpiła w następu­
jącym składzie: Tynor (Kar­
czewski), Budka, Kawula
(Chmura), Monica, Wójcik, Ję-
drys, Snopkowski, Machowski,
Sykta, Miceusz, Manioki, Ko­
ścielny. Bramki dla Wisły zdo­
byli: Machowski 3 i Sykta 1.

----- 9-----

Kclema porażka
Orłów

Goszcząca w Polsce druży­
na Orły z Chicago rozegra­
ła kolejny mecz w Mielcu z

miejscową Stalą. Spotkanie
zakończyło się zwycięstwem
Stali 4:2 (3:1). Bramki dla
Stali zdobyli: Gazda 2 oraz

Kapuściński i Czylok po jed­
nej, a dla gości Zyzda i Mróz.

--- -- «—

Górnik Brzeszcze —

Slavia Ruda 6t5
W towarzyskim meczu pilkar-

łkim Górnik Brzeszcze pokonał
na y/lasnym boisku drużynę Sla-
Via z Nowej Rudy 6:5 (2:2).

eie drugiego gola z najbliższej
odległo ci.

Na najwyższą notę w Wawelu

zasłużyła pomoc Janlak-Gryboś.
Szczególnie ten pierwszy zagrał
bardzo dobrze zupełnie „unieru­
chamiając” groźnego przebojow-
ca Garbarni — Jasiówkę. W ciągu
całego meczu Jasiówka oddał nie

więcej jak 2—3 strzały na bramkę.
Gryboś natomiast wyróżnił się
Jako dobry konstruktor akcji o-

fensywnych swej drużyny.
Garbarnia zagrała w sobotnim

meczu słabo. Jej aspiracje na a-

wans do I ligi niestety nie mają
potwierdzenia w grze. Jedynie
obrońcy zagrali na przyzwoitym
poziomie, natomiast atak wypad!
bardzo blado. Jedynie Browarski
i Karpiel mieli przebłyski lepszej
gry. W sumie spotkanie "stało na

słabym poziomie, lecz mogło się
podobać, gdyż było niesłychanie
emocjonujące. Duża ilość gorą­
cych sytuacji podbramkowych 1
strzałów sprawiła, że publiczność
wychodziła z meczu zadowolona.
Inna rzecz, że byłaby zadowolona

bardziej, gdyby zwycięstwo od­
nieśli „wojskowi”. Ale nie ten

'jest lepszy, kto przeważa,
ten kto zdobywa gole, (rk)

Unia Tarnów — Górnik

Radlin 4:4 (2:0)
Mimo, że tarnowianie do 58

minuty prowadzili jeszcze 3:0
zremisowali z ambitnie grają­
cym Górnikiem 4:4. Gospoda­
rze byli zespołem lepszym i
winni odnieść łatwe , zwycię­
stwo, lecz defensorzy szcze­
gólnie w drugiej połowie za­
grali bardzo słabo, dopuszcza­
jąc napastników gości do do­
godnych pozycji strzałowych.
Bramki zdobyli 'dla Unii —

Nowak, Witek, Dubiel i Kot­
wa, dla Górnika — Krawczyk,
i Dybała po 2. Sędziował p.
Sudoł z Rzeszowa.

Uwaęa turniej

lecz

O wejście
do li! ligi

HUTNIK Ib — WIELICZANKA 1:0

(1:0)
Bramkę strzelił Kij. Sędziował p.

Włodarczyk z Krakowa.
SZCZAKOWIANKA - SKAWA

WADOWICE 1:1 (0:1)
Bramki zd-obyll: Adamczyk dla

Szczakowianki. Wadowski (samo-
bójcza) dla Skawy. Sędziował p.
Proszek z Krakowa.

TALELA

1. Hutnik Ib 355:1
2. Wieliczanka 345:1
3. W~ńda 348:5
4. Skawa Wad. 325-5
6. Szczako wianka 412:9

O awans

eto ktosy A

grup,a WADOWICKO-
CHRZANOWSKA

Fabia Góra — Górnik S ersza

1:1 (1:1) 1 Metal Węgierska
— Górnik Libiąż 10 (1:0).

• 1. Górnik Llb ąż
2. Górnik Siersza
3. Metal. Węg. Górka
4. Babla Góra Sucha

GRUTA KRAKOWSKA

AKS Czyżyny — l.adwiślan

(0:0).
1..AKS Czyżyny
2. Nadwiślan ■

• Pauzawat Borek.

GRUPA TARNOWSKO-
BOCHENSKO-PODHALANSKA

Unia Niedomice — Zakopianka
4:0 (2:0).

Pauzował ' Okocimski.
1. Unia Niedomice
2. Okocimski ’

3. Zakopianka

POCUOMff

Amerykanie w olimpijskiej formie

Slslło rozgromił Alleya
Dobre wyniki Ruta, Kowalskiego i Foika

Garbarnia—Wawel Kraków
2:0 (0:0)

Unita Tarnów—Górnik Rad­
lin 4:4 (2:0)

Stal Rzeszów—Ęiast 2:0 (0:0)
Concordia—Naprzód 0:0

Spotkania Cracovia—Wawel
W: rek i Legia—Stal Mielec zo-

stoły przełożone.
1. Craćovia 14 21 26:13
? Stal Mielec 14 19 23:11
?. Stal Rzeszów 15 18 18:14
4. Piast 15 17 27:13
5. Garbarnia 15 16 18:10
6. Concordia 15 15 18:15
7. Unia Tarnów 15 15 23:24
8. Naprzód 15 13 14:21
9. Legia 14 13 14:24

10. Górnik 15, 12 20:29
11. Wawel Kr. 15 9 14:23
12 Wawel Wir. 14 8 14:27

II liga — północ
W spotkaniach o mistrzo­

stwo II ligi uzyskano nastę-.
pujące wyniki:
Śląsk — Polonia Gdańsk 3:1,
Warta — Arkonia 3:4, Cali-
sia — Polonia W-wa 3:1, Unia
Gorzów — Zawisza 0:3, Olim­
pia — Lech 9:1, Unia
bórz — Bałtyk

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Zawisza
Lech
Arkonia
Śląsk
Unia Rac.
Bałtyk
Caiisia
Olimpia •

Warta
Unia Gorz.
Polonia W-wa
Polonia Gd.

5:9.
15
15
15
16
15
16
15
16
15
15
16
15

24
24
22
21
19
15
14
11
19
10
10

4

Kaci-

Ha ttólowym
torze

Niezbyt interesujący przebieg
f miało wczorajsze spotkanie o mi-

j strzostwo II ligi żużlowej, w któ-
I rym Cracovia uległa na własnym
i torze zespołowi świętoęhłcwickie-
. go Śląska 31:46. Go cie okazali się
j drużyną wyraźnie lepszą. W du­

żym stopniu o porażce miejsco­
wych zadecydowało jednakże sła­
be przygotowanie maszyn krako­
wian.

Najlepszym zawodnikiem na to-
rze był iiudała ze Śląska, który
wygrał wszystkie swe biegi i uzy-

i skał najkrótszy, czas — 8 :,0 sek.
i Zdobył on 15 pkt. Dla Cracowii
r najwięcej punktów uzyskali

Pródnniak 9 oraz Kowalski 1 Sta-

wecki po 7.
------- G-------

Legia Krosno —

Tramwajarz Łódź 45:32

Żużlowcy Legii odnieśli nieocze­
kiwane lecz w pełni zasłużone

zwycięstwo nad leaderem tabeli,
który „dzięki swej porażce” mu-

siał ustąpić miejsca nowohuckiej
Wandzie. Punkty dla Legii zdo­
byli: Wilch 11, Gąsior 10, Krenc
8, Jakubowski 7, Różański 5, An­
drzejewski 3 1 Christianin 1. Naj­
więcej punktów dla gości zdobył
Szumińskl 9. .

BERNO. Janusz

gromił w Bernie
sKich oszczepuików. Polak za­
jął pierwsze miejsce, mając
serie 77,08, 81,57, 78,75, 39,76,07.
Rezultat 81,57 jest najlepszym
togoroczmym wynjKiem Sidry.
Lrugle miejsce zajął Bill Al-

ley (USA) — 74,22, a trzecie
Fouclier (USA) 66,89. Cante.lo
me stanął na starcie. Zawcd-
n.cy rzucali oszczepami
szwedzkiej produkcji.

W biegu na 200 m zanosiło
się na sensację. Jako pierwszy
z wirażu wyszedł Foik przed
słynnym Amerykaninem Hor­
tonem. Na finiszu zwyciężył
Norton (USA) 20,9 przed Ca-

meyeoi (USA) — 21,1, Folkiem
i S. Johnsonem (USA)—po 21,3.
V.Typr2»dzenie S. Johnsona
Foik może uważać za sukces.

W pchnięciu kulą zwyciężyli
N.eder (USA) — 19,65 przed
O Brier.em (USA) — 19,24 i

Sosgórnikiem — 17,97.
Ponadto padło wiele świet­

nych wyników. L. . Calhoun
(USA) wyrównał rekord świa-
!a Niemca Lauera w biegu na

110 ppł. uzyskując "rezultat
1,",2. W skoku w dal Boston
(USA) znów osiągnął wynik

-_ lepszy od oficjalnego rekordu
Słowacji, Hiszpanii, Węgier i świata Owensa — 815. W dru-
f Jugosławii do finałów. I gim skoku Bostrr miał 809. W

Ostro walczono o piłkę pod­
czas sojomiego meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo II ligi
Garbarnia — Wawel. Na zdję­
ciu widzimy
(Wawel) Ti’ walce o pjlkę
obrońcą Garbarni Bombą,
tylu Miller (Wawel).

Fot. R. Kowalski

Danielowskiego
z

Z

Koszykarze w finale

olimpijskim

BOLONIA. Nasi koszy­
karze walczyć będą w fi­
nałach olimpijskiego tur­
nieju. W decydującym spot­
kaniu na turnieju w Bolo­
nii, Polacy pokonali druży­
nę Belgii 68:53 (28:28), kwa­
lifikując się obok Czccho-

Sidło roz-

amerykań-
b!egu na 3.000 zwyciężył Be-

atty — 8.16,4. Niespodzianką
było dopiero 'trzecie miejsce
Anglika Piriego. Glenn Davis
(USA) przebiegł 400 pp!. w 49,7
na 800 m. Cunliffe (USA) osią­
gnął 1.48,1. W rzucie dyskiem
Pierwsze miejsce zajął Oerter
(IjSA) — 58.15 przed Babką
(USA) — 55,65.

*

W sobotę w biegu na 400 m

zwyciężył Ofis Davis (USA) —

4.5,6 przed Kowalskim — 46,5

1 Woodsem (USA) — 46,8. Bieg
na 100 nr rozegrany został w

dwóch seriach. W pierwszej
zwyciężył Norton (USA) —10,4,
a w drugiej Simę (USA) —<

10,5 przed .Winterem (USA) —«

.0,5 i Folkiem — 10,6. W rzu­
cie młotem pierwsze miejsce
zajął Connolly (USA) — 65,76
przed Rutem — 65,56 1 Hallem
(USA) —. 62,65. W skoku
wzwyż Thomas osiągnął 206.
Glenn Davis przebiegł 200 m

ppł. w 22,5. y

Świetne wyniki Niemców

Pesiatl 100 aetomobilistów

w Rafdzi® Polski

Rosną szanse Hutnika
Hutnik NH — Resovta

3:1 (0:0)
HUTNIK: Pajor, Król, Czepczyk,

Swierkosz, Piech, Baran, Kawula,
Krupa, Szydło, Bernaś, Kasprzyk
(Kowalczyk).

RESOYIA: Szafrankiewicz, Le­
lek, Wilk, Książek, Rachwal, Sza-
laclia, Matysiak, Szczerba, Kwiat­
kowski, Nędza i Szeliga.

Bramki uzyskali: dla Hutnika —

Wilk (samobójcza) w 48 min., Ka­
wulaw73min.iBernaśw85

min., dla Resovil — Szalaclia w

65 min. (z karnego). Sędziował p.
Śliwa z Wrocławia. Widzów ok.
5 tysięcy.

Kolejne spotkanie z cyklu roz­
grywek
cle do II ligi piłkarskiej — Hut­
nik rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść. Gra była słaba nieciekawa.
Przełomowa była 10 min. gry kie­
dy to zdobytej. przez szybkiego
skrzydłowego go ci Matysiaka
bramki nie uznał sędzia, dopatru­
jąc się faulu na obrońcy Hutni­
ka. Wywołało to burtliwą dys-

eliminacyjnych o yejś-

kusję między arbitrem 1 piłkarza­
mi Resovil, w wyniku której u-

tunięty został z boiska zawodnik

gości Szeliga. Od tej chwili gra­
jąca Już w 10-tkę Resovla nie

przedstawiana pełnowartościowego
zespołu. W dodatku samobójcza
bramka, jaka pedla tuż po przer­
wie w efekcie zamieszania pod­
bramkowego na polu karnym goś­
ci zdeprymowała całkowicie Reso-

vię.
W zespole tym na wyróżnienie

zasłużyli jedynie błyskotliwi na­
pastnicy Kwiatkowski, który ra­
dził sobie dobrze z całą defensy­
wą gospodarzy i Matysiak oraz

bramkarz Szafrankiewicz, który
popisał się kilkakrotnie ładnymi
paradami.

W drużynie Hutnika trudno

jest kogoś wyróżnić, gdyż zagra­
ła ona jedno ze słabszych spot­
kań i tylko szczęśliwemu zbiego­
wi należy zawdzięczać, że uzy­
skała zwycięstwo. Powolnością,
nieskładno.cią akcji ofensywnych,
indolencją strzałową popisywał
się szczególnie atak, który poka.-

w pierw-
przerwie.

Dokładnie 109 pozycji liczy
lista zawodników zagranicz­
nych 1 krajowych zgłoszonych
oficjalnie do XX Międzynaro­
dowego Rajdu Samochodowe­
go — Rajdu Polski. Tym sa­
mym więc spełniły się nasze

przewidywania, w których
sygnalizowaliśmy, ża będzie
to impreza, jakiej jeszcze w

Polsce nie oglądaliśmy.
60 ze zgłoszonych — to au-

tomobiliści z zagranicy. Naj­
więcej zgłoszeń wpłynęło z

NRD 1 NRF, Ponadto w Raj­
dzie uczestniczyć będą repre-

zentancl Anglii, Francji, Au­
strii, Czechosłowacji, Danii,
Finlandii i Szwecji.

O tak licznym udziale zade­
cydował z pewnością m. In.
fakt, że zawody zaliczone są
jako jedna z eliminacji mi­
strzostw automobilowych Eu­
ropy.

Dalsze szczegóły Imprezy
organizowanej przez Automo­
bilklub Krakowski przy współ­
udziale redakcji „Gazety Kra­
kowskiej” 1 „Tempa” podamy
w naszych najbliższych nume­
rach.

Warszawa pożegnała
olimpijczyków

towa 1 wszystkich entuzjastów
1

pol­
nie
na-

50. lX-2. X br

Rajd Przyjaźni do Poronina
Wzorem lit ubiegłych Polskie

Towarzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze, Wojewódzka Komisja
Związków Zawodowych 1 Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej organizują w dniach od 30
września do 2 października Wiel­
ki Turystyczny Rajd Przyjaźni
z metą w Poroninie. Tegoroczny
Rajd będzie piątą z kolei tego ro­
dzaju imprezą i po raz pierwszy
będzie on nosił charakter ogólno­
polski. Trasy rajdu trzydniowe,
dwudniowe i jednodniowe, prze­
znaczone są zarówno dla turystów
zaawansowanych jak i debiutan­
tów. Ponadto biorąc ped uwagę
75 km promień odległości Poro­
nina- od Krakowa organizatorzy
liczą na masowe 1 uczestnictwo

wycieczek z zakładów pracy. Za­
kończenie rajdu odbędzie się 2

października pod pomnikiem Le­
nina w Poroninie. Na miejscu
zorganizowane zostaną liczne im­
prezy artystyczne 1 występy ze­
spolony regionalnych. Planuje się
również udostępnienie dwu

przejść z Czechosłowacji w re­
jonie Rysów 1 Kasprowego- Wier­
chu dla posiadaczy kart turysty­
cznych, . a także wyodrębnienie
tras dla turystów, kolarzy i mo­
torowców.

Biuro organizacyjne rajdu mie­
ści się przy Narządzie Krakow­
skim PTTK. Zgłoszenia należy
kierować do biura krakowskiego
oddziału PTTK ul. Basztowa 6,
do dnia 21 września br. Drużyny

uczestnlczące w rajdzie otrzy­
mają dyplomy, a wszyscy uczest­
nicy Indywidualne pamiątkowe
edanaki.

Dla uczestników masowych wy­
cieczek z zakładów pracy PTTK

zapewni przewodników, którzy
będą mogli poprowadzić 1 instru­
ować wycieczki zwiedzające oko­
lice Poronina, m. In. Harendę
Kasprowiczowską.

O dalszych szczegółach organi­
zacyjnych rajdu, jak również o

poszczególnych trasach, napisze-
my następnym razem. (js)

zał dobrą grą jedynie
szych 15 minutach po

A. C.

TABELA

1. Hutnik N. Huta 85 6:3
2. Szombierki 22 4:2
3. Resovla 31 2:7

Juniorzy Polska—NRD 0:0

KIELCE. 21 bm. w Kielcach ro-

zegrany został międzypaństwowy
mecz'piłkarski reprezentacji Pol­
ski 1 NflD juniorów. Po grze sto­
jącej na dobrym poziomie uzyska­
no wynik bezbramkowy.

Reprezentacja Polski miała wy­
raźną przewagę.

Tu „totek”
•W konkursie toto-lotek wyloso­

wano następujące numery 8, 11,
17, 33, 35, 47 1 dodatkowo'25.

WARSZAWA. — Bardzo serdecz­
nie żegnała Warszawa polską ekl- sportu w imieniu własnym
pę olimpijską. Uroczystość, która wszystkich reprezentantów
zgromadziła na Torwarze wielu, rhi, te zrobi" wrzyr*’"’,
entuzjastów 1 kibiców sportowych, zawieść pokładanych w nich

wypadła bardzo mile. Olimpijczy­
ków w imieniu społeczeństwa
Warszawy żegnał w serdecznych
słowach przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej
Janusz Zarzycki.

W imieniu ekipy odpowiedział
czołowy szermierz Wojciech Za­
błocki. Zapewnił on władze spor-

ski, że zrobią, wszystko, aby

W kilku wierszach
W półfinałowych spotkaniach

piłkarskich o mistrzostwo Polski

juniorów uzyskano następujące
wyniki: Gwardia Warszawa—Po­
goń Szczecin 1:0, Zryw Chorzów—
Odra Opole 1:0.

♦
W międzynarodowym meczu pił­

karskim Motor I.ublin przegrał ze

Spartakiem Brześć (ZSRR) 1:2.
♦

W Zielonej Górze odbyło się
międzynarodowe spotkanie pięś­
ciarskie, w którym miejscowa
Gwardia pokonała zespół Dynama
« Frankfurtu n. Odrą 12:8.

dziel.

Polscy piłkarze
już w Rzymia

RZYM. W lobotę w godzinach
popołudniowych przybyła do

Rzymu nasza druiyna piłkarska.
Na lotnisku Campino pierwszą
grupę polskich olimpijczyków po­
witał ambasador PRL w Rzymie
Adam Wilłman w towarzystwie
pracowników placówki, obecni

byli także przedstawiciele włos­
kich władz olimpijskich oraz se­
kretarz Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego Tomasz Lempart.

WARSZAWA. Niedzielę odle­
ciało z Warszawy do Rzymu sa­
molotami, które z lotniska Okę­
cie wystartowały w 10-minuto-

wych odstępach, 19 bokserów, 15
hokeistów na trawie oraz 8 ka­
jakarzy. Zawodnikom towarzy­
szyła tego dnia 10-osobowa gru­
pa kierownictwa, trenerów i le­
karzy, a także ekipa dziennikarzy
sportowych.

BERLlN. We Freiburgu za-
'

kończyło się międzypaństwowe
spotkanie lekkoatletyczne. NRF ,

—Szwajcaria. Zwyciężyli re­
prezentanci NRF 144:76. W :

sztafecie 4X400 m biegacze ■
NRF — Reske, Kinder, Kaiser,
Kaufmann ustanowili nowy ■
rekord Europy — 3.05,6. Wynik
ten jest o 1 sek. lepszy od do- ■
tychczasowego rekordu, który
cd 8 lat należał także do dru­
żyny NRF. W rzucie oszcze­
pem Salomon uzyskał 77,2,
Lauer przebiegł 110 ppł. w

13,7, Moizberger skoczył w dal,
784,' a Moehring uzyskał w

skoku o tyczce 445. W sobotę
Niemcy , uzyskali następujące
wyniki” W biegu sztafetowym
4X100 m zespól NRF w skła­
dzie—rCullman, Hary, Mahlen-
derf i Lauer uzyskał bardzo
dobry wynik 39,8. Jest to naj-

U. Figwer
57,77 w oszczepie

BERLIN, Ubiegła niedziela była
szczęśliwym dniem dla wychowan­
ków trenera Szelesta. w Bernie
Sidło rozgromił Amerykanów, a

w Koblencji Urszula Figwerówna
ustanowiła nowy, wspaniały re­
kord Polski w rzucie oszczepem '•—

57,77. Rezultat ten Jest o 2,87 m

lepszy cd ostatniego wyniku Fi-

gwerówny uzyskanego na mistrzo­
stwach Polski w Olsztynie. W swej
serii miała trzy wyniki lepsze od
rekordu — 55,07, 56,33, 57,77. Dzię­
ki tym rezultatom Sidło 1'Figwe­
równa stall się pewnymi kandy­
datami do medali olimpijskich w

Rzymie.
Na mityngu w Koblencji, w któ­

rym startowała spora grupa pa-
szyeh zawodniczek, bardzo dobrze

spisała się Barbara Janiszewska

wygrywając dwie konkurencje. W

biegu na 80 ppł. znów wyrównała
rekord Polski wynikiem 11,0, wy­
przedzając Francuzkę Guenard 1

Włoszkę Bertone — po 11,1 a w

biegu na 200 m 23,9. Drugie miej­
sce zajęła Heine (NRF) — 24,1, a

trzecie Jesionowaka — 24,4. W sko­
ku w dal Krzeslńska była druga —

610. Zwyciężyła Hoffmann (NRF)
— 615. Nie powiodło się rekordzi­
sto# Polski w rzucie dyskiem —

RykowSkiej. Zajęła ona trzecie

miejsce ze słabym wynikiem — •

48.25. W .sztafecie 4X100 m zespoły
NRF 1 Polski zostały zdyskwalifi­
kowane za przekroczenie strefy
zmian.

lepszy tegoroczny rezultat eu-s

repejski. Bieg na 100 zakoń­
czył się zwycięstwem rekor­
dzisty świata w płotkach —

Lauera (NRF) — 10,4. Bieg na

400 m wygrał Kaufmann
(NHF) — 46,9. Na 800 m trium­
fował Schmidt (NRF) — 1.48,3.
W skoku wzwyż Puell (NRF)
osiągnął 204.

MU Budapeszt
w Krakewie!
W najbliższą środę Jicznl

entuzjaści piłki nożnej bę­
dą mieli okazję zobaczyć
na stadionie „Wisły” dobry
mecz. Do naszego miasta
przyjeżdża bowiem czoło­
wy zespół węgierski —

MTK, który rozegra spot­
kanie z „Wisłą”. Zawody
odbędą się o godz. 18. War­
to przypomnieć, że w ze-

.spoie MTK, który wielo­
krotnie zdobywał mistrzo­
stwo Węgier gra kilku re­
prezentantów kraju. Należą
cip nich m. in.: Sipes, San­
dor, Szimcsak i Geler. „Wi­
sła” wystąpi do spotkania
w gwoim najsilniejszym
składzie, toteż środowy
mecz zapowiada się nie­
zwykle atrakcyjnie.

Jak nas poinformował
mgr Krokoszyński organi­
zatorem występów MTK w

Polsce jest Śląski Okręgo­
wy Związek PN. Piłkarze
MTK swój pierwszy mecz

w Polsce rozegrają z „Wi­
słą”, a następnie spotkają
się z reprezentacją Śląska
we Wrocławiu. Trzeci mecz

MTK rozegra z „Ruchem”
w Chorzowie.

Unia Oświęcim
dla powodzian

Jak się dowiadujemy klub spor­
towy Unia Oświęcim w odpowie­
dzi na apel „Gazety” oraz

WKKFIT zadeklarował na pom«

dla powodzian cały dochód z me­
czu towarzyskiego piłki(
pomiędzy Unią Oświęcim 1

Czechowice. Mecz odbędzie
wdniu25bm.ogodz.18na
dłonie Unii w Oświęcimiu.

i

W meczu o mistrzostwo I ligi
fuzlowej Unia Tarnów przegrała
w Gdańsku z Legią 61:17.

Unia Leszno—Polonia Bdg. 48:30.

Swiąto sportowe
Bogaty program miały uroczy­

stości jubileuszowe Ludowego
Klubu Sportowego „Kmitar” w

Zabierzowie z okazji 25-lecla jego
istnien a. Turniej piłki nożnej ju­
niorów wygrał „Kmita” pokonu­
jąc we finale Nadwiślan 5 2, w

zawodach łuczniczych wśród kobiet

zwyciężyła Cugowska (Enęrgcty-

nożnej
KS

się
stae

w Zabierzowie.,.

Bohaterowie minionych olimpiad

Fot. CAF

zdjęciu: Józef. Szmidt
wielki faworyt olimyij-

Górka

Olimpiady
nowożytne ob­

chodzą w bieżącym roku
swoje 64-lecie. Idea olim­
pijska w ogóle liczy sobie
natomiast nie mniej niż

2.736 lat! Już w 776 roku przed na­
szą erą wyryto' w białym marmurze

nazwisko pierwszego zwycięzcy olim­
pijskiego Koroibusa z Elisu. Olim­
piady są więc starsze aniżeli „Wiecz­
ne Miasto” — Rzym, miejsce obec­
nych igrzysk. Z czasem igrzyska w

Olimpii z lokalnych zawodów prze­
rodziły się w imprezę panhelleńską.
Historia starożytnych ■olimpiad, w

których startowali m. i.n. Aleksander
Wielki i Neron (ten osta-bni figuruje
w wykazie triumfatorów olimpij­
skich) posiadała swoich słynnych
zwycięzców i swe dramatyczne chwi­
le, Nie spo-sób przedstawić je w jed­
nym artykule. Ograniczymy się więc
do bliżej znanych olimpiad nowo­
żytnych.

Jak wiadomo wskrzesicielem szlachet­
nej olimpijskiej idei, która żanikla w 393

roku n. ery z rozkazu cesarza imperium
wschodrrio-rzymskiego Teodoziusz. I, był
Francuz Pierre de Cou.bertin. Pierwsze

igrzyska odbyły się w Atenach w

roku. Zespołowo największy triumf
nieśli Amerykanie, aie prawdziwym
haterem igrzysk był pasterz grecki
rydon Lou;s, zwycięzca w maratonie. Je­
go czas 2,55,20 godz. uzyskany na trasie
liczącej 42.30 l:m był wówczas rewelacyj­
ny. Pozostałe wyniki by.ly słabe, toteż

słusznie pierwszą olimpiadę nazwano

Igrzyskami Louisa.

Następna olimpiada org?nlzoivgna
w Paryżu zgromadziła już 1.066 za-

woć!m:ków z 29 krajów. Tym razem

największą sławę zdobył Ameryka­
nin A’vin Kracnzlein, pierwszy lek­
koatleta, któremu udało się Zdobyć
w jednych igrzyskach aż 4 złote me­
dale, w konkurencjach lekkoatletycz­
nych. Jego rekord wyrównali potem
Paavo Nurmi, Jessie Owens i kobie­
cy team Fanny Blankers-Koen. Al-
viń Kraenzlein wygrał w Paryżu bieg
na60m. — 7.0 sek., 110 m. przez
płotki — 15,4 sek., 200 m. przez plot­
ki—25,4sek.orazskokwdal—
7,18 m.

inne
cd-
bo-

Spi-

W biegu maratońskim notujemy dramat

18-letniego szwedzkiego zawodnika Fasta.
Prowadził on z wielką przewagą, nieste­
ty na rozstajnych drogach sędzia nie

spodziewając się pierwszych zawodn ków
zeszedł z posterunku 1 Fast pobiegł złą
drogą. Dopiero po 4 km. zorientował się
1 zawrócił. Przebiegł więc o > km. za

dużo, a mimo to zdołał jeszcze zająć 3

miejsce. Podobno sędzia odpowiedzialny
za ten błąd odebrał sobie życie.

Igrzyska w St. Louis w 1904 roku
były imprezą prawie wyłącznie ame­
rykańską. Spoza Ameryki startowa­
ło jedynie 65 sportowców. Znane są
one także z tego, że srebrne medale
w biegu na 200 m. i 400 m. płotki
zdobył Murzyn George Poage —

pierwszy Murzyn nie tylko wśród
medalistów, ale w ogóle wśród u-

czestników igrzysk.
Kolejną olimpiadę w 1908 roku

miał organizować Rzym, ale na rok
przed tym terminem organizatorzy
oświadczyli, że... rrie dadzą rady. W

ostatniej chwili uratował igrzyska
Londyn. Tam startowali pierwsi
sportowcy polskiego pochodzenia —

Gąjdzik i Pietrzykowska.
Słynną tragedię przeżył w Londynie

włoski maratończyk Dorando. Po wbie­
gnięciu na stadion padl z wyczerpania.
Dwóch wzruszonych sędziów (jednym
z nich by? pisarz A. Conan Doyle) docią­
gnęło go do mety. Dopiero po 9 m nutach

zjawił się drugi zawodnik Amerykanin
Hayes. Niestety regulamin zabrania u-

dz elo.nia pomocy. Dorando zostnł zdy­
skwalifikowany, ale w opi »il

pozostał on jednak moralnym
maratonu.

światowej
zwycięzcą

w Sztok-. W kolejnych igrzyskach
holmie (J912 rok) bohaterem był ame­
rykański Indianin — Jim Thorpe.
Podczas straszliwego upału dzień po
dniu zdobył on dwa złote medale w

5 i 10-bóju. Niestety za to, że kie-
. dyś grał za pieniądze w drużynie
baseballowej . komitet olimpijski
zdyskwalifikował go dożywotnio
i odebrał medale. Igrzyska sztok­
holmskie oznaczały taż ostateczne

zwycięstwo idei olimpijskiej. Starto­
wało w nich aż 4.742 sportowców
z 27 krajów, podczas gdy jeszcze w

Londynie było tylko 2.666 zawodni­
ków, reprezentujących 22 narody.

Gwiazdą pierwszej wielkości był
w Sztokholmie fiński biegacz Kohle-
mainen. W biegu na 5 tys. metrów

stoczył zacięty pojedynek z Francu­
zem Bouin (Francuz zginął potem
na froncie w czasie I wojny świato­
wej). Kohlemainen triumfował także
w biegu na 10 km. i 8 km. na przełaj.

Jako ciekawostkę warto podać, że w

zapasach aż 11 godzin trwała walka Ro­
sjanina Kleina z Finem Asikainenem,
a „tylko” 9 godzin walczyli Szwed Alh-

greń i Fin Boeling 1 to bez rezultatu, aby
w końcu zadowolić się srebrnymi me­
dalami. Wiadomości z Igrzysk w Sztok­
holmie nadawało 444 dziennikarzy. Jk
z tego widać, olimpiadą interesowano się
już wtedy powszechnie.

I wojna światowa przerwała cią­
głość. igrzysk. Dopiero w 1920 r. w

Antwerpii ponownie spotykają się
sportowcy z 29 krajów. Tu po raz

pierwszy startował
Nurmi.
grał on

wygrał
w tym

Pełnią sławy nazwisko Nurmiego
okryło się w czasie następnych
igrzysk w Paryżu, gdzie słynny
„król bieżni" wygrał wszystkie b:e-
gi, w których startował; a więc
1,560 m, 5 tys,, 3 tys. (drużynowy)
i 10 tys. m. na przełaj.

W Paryżu po raz pierwszy starto­
wali polscy zawodnicy, od razu wpi­
sując się na listy zdobywców medali.
Największy sukces, to zajęcie drugie­
go miejsca w drużynowym wyścigu
kolarskim. W jeździectwie Królikie­
wicz zdobył brązowy medal,

Nurmi triumfował jeszcze w Am­
sterdamie w 1928 roku w biegu na

10 km. i był drugi (za Ritolą) w bie­
gu na 5 km. Przed olimpiadą w Los

Angeles został zdyskwalifikowany
zi przekroczenie przepisów o ama-

torstwie. Mimo to cieszył s'ę tak
ogromną sławą w swej ojczyźnie, że

jeszcze za życia postawiano mu pom­
nik.

Amsterdam to także miejsce, gdzie

kal) 858 pkt. w konkurencjach
mężczyzn — Bujak (Kmita) 918

pkt. Ze startujących ponad 50 lek­
koatletów najlepsze wyniki osiąg­
nęli: kobiety — Typer (Korona)
na 100 m — 14 seft; mężczyźni —•

skok w dal Strzellchowskl (Kml-
ta) 6 ni; oszczep Gawora (Olsza­
nica) 50,72. W spotkaniach towa­
rzyskich piłki nożnej drużyna old­
boyów Kmity pokonała „DOKP”
3:2, a Cracovla Ib zwyciężyła A.
ki. drużynę Kmity 4:3 zdobywając
bramki przez Ziąbkę 3 i Swobodę
1, dla Kmity — Goldynla 2iKuś1. '

Z okazji jubileuszu WKKiT przy­
znał klubowi Złotą Odznakę 1 dy­
plom, a jej zasłużonym działaczom
— srebrne i brązowe odznaki. —

Również KOZPN i Reda Gl. LZS

przyznały szereg odznaczeń dzia­
łaczom klubowym z prezesem klu­
bu Janem Goldynlą na czele. Uro­
czystości zaszczycili swą obecno­
ścią przew. WKKFiT M. Kadow 1

przew. Pow. Rady Pow. St. Krupa.
(P)

słynny Paavo
W biegu na 5 tys. m. prze-
z Francuzem Guillemot, ale

bieg na 10 tys. m. Guillemot
biegu był drugi.

zdobyliśmy pierwszy zloty medal

olimpijski. Halina Konopacka wy­
grała rzut dyskiem, osiągając wynik
39,62 m., co było nowym rekord.em
świata. W Amsterdamie po raz

pierwszy kobiety startowały w igrzy­
skach na pełnych prawach, z kon­
kurencjami lekkoatletycznymi włą­
cznie..

Rozegrane pod kalifornijskim nie­
bem w „mieście aniołów” — Los
Angeles kolejne igrzyska przyniosły
nam dwa złote medale. Zdobyli je:
Kusoeińskj, w dramatycznym biegu
na 10 km., w którym pokonał koali-

■cję świetnych biegaczy fińskich
z Iso-Holo na czele i Stanisława Wa-
lasiewiczówna w biegu na 100 m.

Swym zwycięstwem Kusociński prze­
ciął pasmo sukcesów Finów w bie­
gach długich. Jego wielkimi na­
stępcami zostaną potem Zatopek w

Helsinkach i Włodzimierz Kuc w

Melbourne..
Igrzyska w Los Angeles zyskały sobie

miano olimpiady rekordów, ale jednocze­
śnie pobito tam wszelkie rekordy bała-

ganlarstwa. Przyczynili się do tego bar­
dzo słabi sędziowie. Jest jednak faktem,
że na 21 konkurencje 1. a . pobito az 2X

rekordów świata 1 olimpiad, a w pływa­
niu na 11 konkurencji padlo 10 rekordów.

Berlin 1936 r. zapisał się w pamię­
ci uczestników Olimpiady jako roz-

fanatyzowane miasto faszyzmu i po­
litycznej demonstracji siły III Rze­
szy. Hitler, który w pierwszym dniu

igrzysk gratulował zwycięzcom
uciekl z loży, by nie podać ręki naj­
wybitniejszemu uczestnikowi olim­
piady Owensowi. Ten Wspaniały za­
wodnik zdobył cztery złote medale
w biegach na 100, 200 m., w skoku
w dal i sztafecie 4 x 100 m. Polska
zajęła w Berlinie 16 miejsce w kla­
syfikacji drużynowej.

Za 4 lata miały być Helsinki, ale
znów przeszkodziła wojna. Dopiero
po 12 latach sportowcy całego świa­
ta mogli się ponownie spotkać na’

olimpiadzie w Londynie. Ale o po-!pokonując parę

wojennych olimpiadach — następ-j sio (Sparta szczecin) 6:o, 6:8, 6:2.

nym razem. (J. S.)

...i w Bieżanowie
I Na pięknie udekorowanym sta­

dionie w Bieżanowie odbyła się

sae

uroczystość jubileuszowa KS. Bie-
żanowianki. PS okolicznościowych
przemówieniach — zast. przew.
KKF1T ob. Górecki odznaczył Klub

„Złotym
działaczy
srebrnymi.

W ramach uroczystości jubileu­
szowych odbyły się zawody za­
paśnicze w których gospodarze po­
konali Śląsk Nowa Ruda 10:6. Na­
stępnie odbyci się turniej piłkarski
w którym Kabel pokonał Bieżano-

wiankę 1:0 (0:0) zdobywając p ęk«
ny puchar. Z pozostałych wyni­
ków Plaszowianka przegrała z Ka­
blem rautami karnymi. Bież:no­
wi anka wygrrała z Dąbsklm, a Pia-
szowianka pokonała Dąbskiego 3.1
(3:0). k F.K .

dyplomem” oraz kilku
odznakami złotymi 1

Szczukiewicz i Holocher
mistrzami Zakopanego

w tenisie ij

"Wczoraj zakończyły się trzy*
dniowe zawody tenisowe o mi­
strzostwo Zakopanego, które zgro­
madziły na starcie wielu Czoło­
wych tenisistów Polski. Tytuł mi­
strzowski w grze pojedynczej męż­
czyzn zdobył Szczukiewicz (SKTj
Sopot), który w finaile pokonał
Tymowskiego (Sparta, Warszawa)

6:4.

pojedynczej kobiet
Holocher (Nadwiślan)
w finale Bukalską

6:4, 6:1, 6:8,
W grze

triumfowała

zwyciężając
(Cra'covia) 6:2, 6:2.

Debel mężczyzn wygrała para
Szczukiewicz, Szyłkiewicz (Cisza)

Tymowski, Wci-

(rk)


